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uszkach 


Wielkie manifestacje polityczne na dworcu w Warszawie 


Wczoraj w związku z prze 
jazdem ministra spraw segra, 
nicznych, Józefa Becka, 
Żywca do Warszawy, 
luszkach przygotowana zosta- 
ła zbiorowa manifestacja na 
cześć ministra. 

Już we wczesnych godzi 
nach rannych ściągać zaczęły 
io Koluszek organizację P. W. 
organizacje b. wojskowych. 
korporacje {į zrzeszenia spo- 
leezne, przedstawiciele * kupiec- 
twa, reprezentanci szkoľnic- 
twa polskiego i żydowskiego, 
organizacje zawodowe z Łodzi, 
Brzezin i Tomaszowa Mazo 
wieckiego. 

Na krótko przed nadejściem 
pociagu przybył z Łodzi woje 
woda p. Aleksander Hauke - 
Nowak. 

Pociąg, wiozący ministra 
Becka, zatrzymał się na stacji 
w Koluszkach o godz. 11.32. 

Po przywitaniu przez p. wo- 
jewodę minister Beck opuścił 
wagon, witany owacyjnie przez 
licznie zgromadzony tłum. 

Widniały liczne transparenty 
r napisami, aprobującymi sta- 
nowisko Polski na forum mie- 
dzynarodowem | wyrażającymi 
uznanie polskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, 

Imieniem polskiego związku 
nbrońców ojczyzny wygłosił 
przemówienie prezes tei organj 
zacji, notariusz  Oksza-Strze: 
leckt. 

Mówca skończył przemówie- 
nie okrzykiem na cześć mar- 
szałka Piłsudskiego, podchwy 
tonym przez ministra Becka. 

W imieniu organizacji ro- 
hotniczych, związku związków 
zawodow. i Chrześcijańskieżo 
zjednoczenia zawodowego wre- 
czono p. ministrowi bukiet 
kwiatów. 

Po przemówieniach, żegnany 
owacyjnie, p. minister udał się 
z powrotem do wzygśnu | poa- 
cios odjechał w strbnę War 
szawy, 

Podobne powitania 
się na wszystkich 


ndbyły 
stacjach 


przez które przejeżdżał min. 
Beck, a więc w Katowicach, So 
/ SNOWEU, W Dąbrowie Górniczej, 


w Ko | w Piotrkowie, w Radomiu i im. 


W stolicy 


WARSZAWA, 30 IX. (PAT) 
Dziś powrócił do Warszawy 
mim. spraw zagranicznych, p. 
Beck, wraz z małżonką. 

Stolica przybrała odświętny 
wygląd. Domy prywatne i gma 
chy publiczne udekorowano fla 
gami. 


Od godziny 1i-ej na ulicach 
wzdłuż trasy, którą miał prze- 
jeżdżać min. Beck, ustawiły się 
tworząc szpaler liczne stowa- 
rzyszenia i organizacje społecz 
ne ze sztandarami i orkiestra- 
mi. Chodniki po obu stronach 
ulic i plac przed dworcem wy- 
pełniły tłumy ludności. Dwo- 
rzec główny udekorowany fla- 
gami, Od peronu do wyjścia z 
dworca ustawiły się poczty 
sztandarowe w liczbie 500 
związków b. wojskowych, orga 
nizacji i stowarzyszeń społecz- 


Bilet do Kinn-Teatru 


otrzyma 


każdy prenu- 


merator, który w dniu 
dzisiejszym, t. |. w 
„poniedz. 1 października 


wpłaci prenumeratę 
za miesiąc październik 


do administracji 


„GŁOSU PORANNEGO" 
PIOTRKOWSKA 70. 


nych, związków robotniczych, 
cechów rzemieślniczych, mło- 
dzieży szkolnej, organizacji 
sportowych j t. p., wśród nich 
poczty sztandarowe legjoni- 
stów, P. O, W., federacji P. Z. 
O. Q, harcerzy, Sokoła, zw. 


hallerczyków i dowborczyków, 
oddziały honorowe Strzelca i 


P. W. 
Perony dworca wypełniły 
szczelnie delegacje oficerskie 


wszystkich pułków garnizonu 
warszawskiego, liczni przedsta 
wiciele władz państwowych i 
miejskich, 

Przybyli na dworzec prawie 
wszyscy 

z p. premjerem 
Kozłowskim, marszałkowie 
izb, posłowie i senatorowie 7 
prezesem Sławkiem, przedsta: 
wiciele prasy zagraniąqznej i 
polskej. 

W chwili przyjścia pociągu 
orkiestra odegrała hymn naro 
dowy., 


; p = 4 
Mowa min. Becka 
Po wyjściu z wagonu min 

Beck przywitał sie z dostojni 
kamj państwowym,i ucałował 
się serdecznie z p. premjerem 
Kozłowskim, poczem przeszedł 
wśród szpalerów pocztów 
sztandarowych do sali recep 
cyjnej, gdzie powitał go prze 


ministrowie 


Zwycięskie zalogi balonowe powracają 


KRAKÓW, 30.9. (PAT) — 


Piłsudski przyjął w Moszczenicy | 
zwycięskich lotników tegoroczne- 
go Challenge'u kpt. Bajana i sier- 
żanta Pokrzywkę, w obecności do-, 
wódcy 2 p. lotniczego płk. Lewan | 
dowskiego, płk. dypl. Warthy, płk. 
dypl. Strzeleckiego i kpt. Lepeckie 


Poiępienie pes. Wrony 


wywołało burzę w Stronnictwie ludowem 
Warszawski koresp. „Głosu Po |cję polityczną pos. Róg, który 


rannego" telefonuje: 

Onegdaj obradowała rada na- 
czelna Stronnictwa Ludowego. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono wnio- 
sek, z którego wynika, że działał. 
ność posła St. Wrony uważa się 
za niemoralną i szkodliwą dla ca- 
łeści stronnictwa oraz poleca się 
komitetowi wykonawczemu wy- 
ciągniecie z tego odpowiednich 
konsekwercji Uchwała ta wywo- 
łała wielką burzę, W obronie 
uchwały przemawiali: pp. Rataj, 
Smoła i przedstawiciel młodzieży. 
Przeciwko wypowiedzieli się posła 
wie Krysa i Wyrzykowski, Wnio- 
sek został przyjęty, 

Wczoraj rano referował sytua- 


przedstawił szereg rezolucji, mó- 
wiących o dyktaturze i projekcie 
rządowym zmiany konstytucji, 
Sironnictwo Ludowe nie wyrzeka 
się jednak zmian, któreby zapew- 
nily ciągłość prac i stałość rządu. 
Stosunek Str. Ludowego do rządu 
nie ulega zmianie. Dalej rezolucja 
wzywa do zaprzestania wewnętrz 
nych kłótni. 

Po południu obradowała dawna 
grupa Stronnictwa Chłopskiego, 
dotknięta uchwałami przeciwko 
p. Wrorie. W imieniu tej grupy 
pos. Czernicki oświadczył, że acz- 
kolwiek uchwała jest niesłuszna, 
to jednak nie należy jej zwalczać, 
aby nie rozbijać stronnictwa. 


W nie | 
dzielę o godz. 13-ej p. marszałek | 


gawędził z lotnikami, omawiające 
szczegóły zwycięskiego lotu. 


WARSZAWA, 30.9. (PAT) 
| Dziś o godz, 21 „30 przybyła z Mo- 


Bomba wyżuchia 
w Paryżu 


obok domu kombatan- 
tów rosyjskich 
/'PARYŻ, 30 -IX;' (PAT). Dziś 
wieczorem na ulicy du Golisee 
w pobliżu domu, należącego 
do federacji b. kombatantów 
rosyjskich, wybuchła bomba, 
która na szczęście nie pociągnę 
ła za sobą żadnych ofiar. 


„Naprzód razem 
z „Robofnikiem” 


KRAKÓW, 30 IX, (PAT). — 
Krakowski organ P. P. S. „Na: 
przód“ z dniem i października 
c b. został przeniesiony z Kra- 
kowa do Warszawy i 
naczelną 


nikiem* przez radę 


P, P. S 


wydawany wspólnie z „Robot E 


go. P. marszałek dłuższą chwilę! 


skwy do Warszawy załoga balonu 
„Warszawa” kpt. Burzyński i por. 
Zakrzewski. 

Jednocześnie tym samym pocią 
giem przejechały przez Warszawę 
do Paryża załogi balonów francu- 
skich „L”'aigle?” i Joi 
KEARDE A EiS 


mówieniem przewodniczący zë 
rządu komitetu pronagandv 
czynu polskiega, prof. Michało 
wie7, 

W odpowiedzi min. 
świadczył: 

— Praca marsz. Piłsud- 
skiego postawiła państwo na 
sze w rzędzie państw skrysta 
lizowanych, zorganizowa- 
nych 4 silnych, w rzędzie 
państw szanującyrh siebie I 
szanujący innych, i wyma: 
gających od innych dla sle- 
bie szacunku. 

Dzisiejsze manifestacje ro 
zumiem, jako objaw, stwier- 
dzający  nmiezłomność tych 
zasad, 

Te proste zasady sa zarów- 
no podstawą polityki zagra- 
nicznej, fak i obawiązkiem 
każdego obywatela. 

Ten obówiązek starałem 


Beck o 


się spełnić. á 
Po przemówieniu dzieci ì 
panie , 
wręczyły ministrowi buklety 
kwiatów. 


Następnie p minister prze 
szedł wraz z małżonką do sa- 
mochodu.  Wstawiune przed 
dworcem oddziały sprezentowa 
ły broń, orkiestry odegrały 
„Pierwszą Brygadę“. 

W czasie przejazdu 
szkania min. Becka 
witały entuzjastycznie tłumy 

ludności. 

Po przejeździe ministra ufot 
mował się pochód, który prze: 
szedł ulicami do Belwederu 
gdzie orkiestry odegrały hymn 

|rorwiąsam Poczem  nastapiła 


do mie 


rozwiązanie pochodu. 


Były minister 

PARYŻ, 30 IX. (PAT..Przed 
kilku dniami adwokat Renou“ 
vin, spotkawszy deputowanego 
Guy la Chambre, rzucił mu w| 
twarz rękawiczkę, 


ranił adwokata 

Chambre, który był: ministrem 
w gabinecie Daladiera, zażądał 
satysfakcji. Dziś właśnie od- 
| był się w San Malo pojedynek 


oświadcza- | na szable. Renouvin został lek 


jąc: „Byłem uczestnikiem ma- | ko ranny. Przeciwnicy rozstali 
nifestacji lutowej, pan zaś jest| się bez pojednania. 
la 


zabójcą“. Deputow. Guy 


Biblioteka Nanoleona I 


ofiarowana uniwersytet<wi przez bankiera 
nowojorskiego 


NOWY JORK, 30 IX. (PAT) 


Pewien bogaty bankier nowo- | 


jorski przekazał uniwersyłeto 


wi Princetown część bibljoteki 
będzie | Napoleona I, którą w r. 1815) 
zabrały zwycięskie wojska so 
Jusznicze, później jednak zwró | du francuskiego: 
ciły ją cesarzowej Marji Ludwi 


ce. Bibljoteka ta, o które; nić 
nie wiedziano w ciągu całego 
stulecia, znaleziona została 
przed kilku laty w Niemczech. 
Pozostała część tej bibljoteki 
znajduje się w posiadaniu rzą- 


Plotki 


Trzeba dobrze znać rosyjski, że- 
by móc się zabawić w stolicy Sowie 
tów. Wszystkie spektakle są ro- 
wyjskie, filmy są tylko rosyjskie, 
gdyż zagranicznych się nie wy. 
świetla. ; ' 

Podczas bankłetu w ambasadzie 
nowy ambasador amerykański w 
Moskwie, p. Bullitt, skarżył się na 
ten stan rzeczy swemu sąsiadowmi, 
którym był p. Mołotow, prezes ko 
misarzy ludowych. 

- Wina to dyplomatów, którzy 
nie chcą się nauczyć naszego ję- 
zyka, choć jest taki łatwy — za- 
uważył Mołotow, 

— W każdym razie nie tak łat- 
wy, jak angielski — odpowiedział 
p. Bullitt 


Z tej dyskusji, prowadzonej 
w języku francuskim, narodził się 
zakład. Panowie Bullitt i Mołotow 
zobowiązali się nauczyć: pierwszy 
— rosyjskiego, drugi — angielskie 
go, w przeciągu jednego roku. 


Specjalna komisji przeprowadzi 
we właściwym terminie egzamin, 
Obaj konkurenci będą mieli do 
opracowania identyczne teksty 
angielskie 1 rosyjskie, ponadto bę- 
dą musieli odpowiedzieć na 50 py- 
tań ustnych. Egzamin odbędzie się 
15 sierpnia 1935 roku w obecności 
korpusu dyplomatycznego. 


Oryginalny ten zakład, rzecz 
prosta, nie rozstrzygnie kwestji, 
który język jest łatwiejszy,, tylko 
wykaże, który z dwuch konkuren- 
tów ma większe zdolności do ję- 
zyków obcych, 


* 

Jedna z angielskich gazet poda- 
je zabawną historyjkę o Kiplingu. 
Sławny ten pisarz wybrał się któ 
regoś popołudnia do zoologiczne- 
go ogrodu ze swym przyjacielem. 
Podczas gdy spacerowali wolno od 
klatki do klatki, doszły ich uszu 
żnłosne jęki słoniątka. 

Zapytalł stróża co to znaczy — 
1 dowiedzieli się, że to jęczy młody 
słoń, który od tygodnia już jest 
chory. Kipling pośpieszył natych- 
miast do kłatki cierpiącego zwie- 
rzęcia i zaczął do niego przema: 
wiać czule w języku, który nie 
miał nic wspólnego z angielszczyz 
ną. Słoń przestał zawodzić i wy- 
ciągnął trąbę w kierunku Kiplin- 
ga. Ten ostatni pogłaskał zwierzę 
i w chwilę później obaj zdawali 
się być pogrążeni w serdecznej 
rozmowie. Ta pogadanka przywró 
ciła smutnemu zwierzęciu zdrowie 
I dobry humor. 

Zdumiory przyjaciel zapytal 
autora „Księgi dżungli” w jakim 
języku rozmawiał ze  słoniątkiem. 
„Czyż pan nie wie. że ja znam 
mowę słoni?” — odpowiedział Ki 
pling z uśmiechem, 


Morze i kolonie 
to potęga Polski 


Dźwiękowy 


1 PALACE! 
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GOERING w NIEŁASCE 


Ar. 271 


Marzy on o dyktaturze i książęcym blichtrze 
Testament jego zmarłej żony utrzymuje $0 u boku Hitlera 


„Exelsior* publikuje bardzo 
ciekawy artykuł o losie Goerin- 
ga. Od chwili śmierci prezyden 
la Hindenburga wokół pruskie- 
go premjera zapanowała dziw- 
na cisza. Nie został on ani mia 
nowany zastępcą wodza, jak to 
zapowiadano, ani nie zabrał gło 
su na zjeździe partyjnym w 
Norymberdze. 


„Jeszcze przed dwoma tygod 
niami nazywało się, że Herman 
Goering do swych tytułów pre- 
mjera, ministra lotnictwa i pre- 
zydenta Reichstagu doda jesz- 
cze tytuł zastępcy „Fiihrera'. 
Dziś niema już o tem mowy. 
Poprzez mur, oddzielający Niem 
cy od pozostałej Europy, prze- 
nikają dziwne słuchy: Goering 
leży w agonji, jest trupem — 
oczywiście w znaczeniu moral- 
no - politycznem. Co to ma zna- 
czyć? Wiadomo ‘powszechnie 
w jaki sposób 

Goebbels udaremnił zamiar 

Goeringa obalenia go, 
donosząc Hitlerowi o stosun- 
kach Goeringa z Hohenzoller- 


okazji uczynił z siebie płomien- 
nego obrońcę wodza i partii. 
Miało to miejsce na kilka dni 
przed zjazdem w Norymberd.:*. 

Drugi epizod: Goering przy- 
jeżdża do Norymbergi bardziej 
imperatorski, niż kiedykolwiek 
z wspaniałym składem unifor- 
mów, ze świtą, w której zwra- 
ca uwagę młoda buzia panny 
von Schirach, ze swym olbrzy- 
mim dogiem duńskim, który 
mógłby być zapożyczony z ja- 
kiegokolwiek filmu nordyckie- 
go. Chee zabrać głos na kon- 
gresie partyjnym, 

Zostaje mu to zabronione. 

Napad wściekłości, zraniona 
miłość własna, i natychmiasto- 
wy powrót samolotem do Ber- 
lina. 

Trzeci epizod: człowiek, zim- 
ny jak wąż, kreatura Goeringa 
— Himmler. szef S. S. į tajnej 
policji państwowej, zadzierzg- 
rął intrygę przeciwko swemu 
zwierzchnikowi. Czy działą on 
z polecenia Goebhelsa. czy też 


watnem żytiu premjera i o jo- 
go naradach poltycznych. Prze- 
syła te akty „Fiihrerowi*. Hi 
tler widzi ku swemu zdumieniu 
dziwny film, rozwijający się 
przed jego oczyma: 

Goering marzy o dyktaturze 
i rządzi dworem oficerów, awan 
turników i młodych eleganckich 
kochanek. Goering, który brzy- 
dzi się narodowymi - socjali- 
stami, pogardza ich prostotą i 
surowością, marzy o tem, aby 
zniszczyć ten plebs i 


nie był przekonanym 
hitlerowcem. 


nigdy 


„Tylko jedna rzecz, romań* 
tyczne więzy łączą go z losem 


Hitlera, a mianowicie testa- 
ment Kariny. Karin, młoda 
miljonerka szwedzka, wycho- 


dzi za niego zamąż w czasie je- 
go emigracji szwedzkiej. Wie- 
działa, że jest morfinistą... O- 
fiarowała mu całą swą miłość 
i majątek. Kilka miesięcy po 
ślubie zmarłą na gruźlicę i po- 
zostawiła testament, w który u 


przywrócić państwo książąt i | żąda od swego męża, aby ZA- 


arystokrację w jej dawnej kra- 
sie... | 
Czwarty epizod: od chwili ra | 
poctu Himmlera Goering jest; 
lwem w klatce, lwem, który 
szarpie kratami, pędząc przez 
dwadzieścia pokoi swego mie- 
szkania... Odebrano mu wszel- 
ką prawdziwą władzę, jest bez- 
silny i czeka”, 
Dalej artykuł 


przysiągł posłuszeństwo i wier- 
ność Hitlerowi, 


do którego czuła jakies mi- 
styczne oddanie. I Goering przy 
siągł. Czy odważy się teraz ze- 
rwać ten związek? Poświęcił 
swej zmarłej żonie romantycz- 
ny kult, A więc może z wierno- 
Ści i przywiązania do małej 
szwedki pozwoli się ten niezwy - 


w „Exelsio-| kły poszukiwacz przygód zabić 


rze“ opowiada, że Goering przy | przez własną partję, nie próbu= 


szedł do Hitlera jako awantur- 


sam się mści? W każdym razie | nik i mąż czynu, ale w rzeczy- 


nami, przyczem Goebbels przy | zestawia raporty policyjne o pry | w'stości 


Dziś 
pocz. o Í2-ej. 


Dziś pocz. o T2-ej 


„SOWKINO-MOSKWA'" 
Reżyserji Włodzimierza PIETROWA 
przy współudziale znakomitego BISE 


UWAGA! NADPROGRAMY: 1) nigdy 04 
Czerwonym w Moskwie z udziałe 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w pierwszym tygodniu nieważne, prócz urzędowych. 


film sowiecki! Wielka rewia sporiowa na Placu 


m 1.300.020 ludzi. 2) Najnowszy tygodnik Foxa 


według dzieła A. 
Role główne: A. Yara: 


jąc walczyć..* 
3,9400900$295P>360940 


Rait Bałkański 


(Węgry, Jugosławja, Grecja, 
Kreta, Anustrja) 
od 14-X — 2.-XI rb. Przejazd, 
paszport, wizy, całkowite utrzy- 
manie (11 dni na Adrjatyku) 
w czasie podróży koleją, zwie- 
dzanie od zł 590.— do 870.— 


zgi; = ru BEMA 


T i 8 października rb. w Kato- 
wicach. Przejazd w obie strony 
zł. 12.30 
Ulgowe przejazdy 
de Paryża, Bruxelli, Budapesatu 
i Londynu. 
Paszporty ulgowe 
do Austrii, Jugosławii 
i Czechosłowacji. 


Informacji udziela i sapi 

przyjmuje P. B, P, „ORBIS', 

Piotrkowska 65, (vis a vis Grang 
Hotelu) tel, 101-01 i 101-20. 


24426900000030600 "000 
Uiżyj Dory 
bezrob o "ych 

owskiego 


- oWą, P. Czu- 
l. Zas! DAK d, M. Carew 


— Początek o g. 12-ej 


Narutowieza 20 


Początek o 4-ej 
Dziś i dni następnych I 


Czar Wiecieńiskiego Walca 


Muzyka Johanna Straussa. 


(Geschichten aus dem Wienerwald) 


Film mówiony i śpiewany po niemiecku 


W rolach gł. Magda Schneider, George Alexander. Leo Siezak 


Wiązanka walców Straussa w wykonaniu wielkiej orkiestry Filharmonji Wiedeńskiej, złożonej ze 150 osób. 


NADPROGRAM: 
Jedyny auten- 
tyczny reportaż 


Challenge 1934 r. 


i zwycięstwo bohaterskich 


lotników kpt. BAJANA 
i Płonczyńskiego 


Kino dźwiękowe 


„BGZARY” 


Pierwszy raz w todt ! 


Dziś i dni nastęy ©! 


Najpotężniejsza atrakcja świata! Prod, 1934 | 35 r. Dziecko fenomen! Dziecko eud! Czarujący chłopczyk. Znany gwiazdor 


Ssteini DICKIE MO” 
„OLIVER 


Nadprogram! Począt 


E 


JD W 


ozostałych 


WILLIAM BO 
Na pierwszy seans (eny Zniżone. 


w wspaniałym filmie, ilustrującym tragiczne koleje losu i przeżycia małego spryciarza 
Olivera wg. nieśmiertelnej, czarującej książki snan. powieściopisarza Karola Dickensa pt. 


WIS 


asów o godz. 12 w poł. 


łównych rolach: | 
YD i BARBARA KENT 


Nr. 271 


Król Jugosławii 
opuścił Sofję 
SOFJA, 30.9. (PAT) 
odjechała z Sotji a 
para królewska, żegnana na dwor 
cu przez króla Borysa, królową, 
członków rządu I tłumy publicz- 
ności. Pożegnanie króla podobnie, 
jak przed kilku dniami jego powi- | 
tanie było bardzo serdeczne. 


spłonął pałac 
hr. Dunin-Karwickiego 


POZNAŃ, 30.9. (PAT) — W miej 
scowości Długie Stare w pow. 
Jeszczyńskim wybuchł pożar w pa: 
łacu hr, Dunin - Karwickiego. Mi- 
mo energicznej akcji ratunkowej, 
pożaru nie zdołano opanować. Pa- 
stwą ognia padł pałac wraz z u 
rządzeniem. Straty  materjalne 
przekraczają 100 tys. zł, 


i 


SALA FILHARMONIJI 
Tel. 213-84 


Dziś i eodziennie 
Występy teatru art. 


w wielkim przebojowym programie 


66 
„0if Tysz un ojf Benk 
s udziałem całego zespołu. 
Dziś, w pomiedziałek 2 wielkie świą- 
teczne przedstawienia 0 godz. 4,15 
po cenach popularnych 
oraz o godz. 9.15 wiecz. 
Bilety w kasie F Iharmonji 


n 


TEATR ROZMAITOSCI 
Cegielniana 27, tel. 112-25, 
Ostatni płaci gosenajca 


Michata Mich aleska 


Dziś, w poniedziałek godz. 4.30 pop. 


h Jadnolitych 
p eanne ły parter M Zi. 


„Słodka Miłość" 


o godz. 9.50 po cenach popularnych 
powtórzenie premiery 


„Dzika Młodzież" 


Nowa ordynacja podatkowa 
która 1-go października wcha 
dzi w życie, przynosi zupelny 
zanik ducha demokratycznego 
Niema zaufania do czynników 
społecznych, do płalnika. Jeżeli 
pod wzgłędem formalnym stoi 

ordynacja na wysokości 

zadania, — kodyfikując różno- 
rodne przepisy proceduralne, — 
to jednak pod względem ma- 
terjalnym 

pogarsza sytuację i zmniejsza 
prawa płatników. QOd 1 paź- 
dziernika płatnik będzie odsu- 
nięty od współudziału w postę 
powaniu wymiarowem, a w Od- 
woławczem głos jego będzie 
miał bardzo małe znaczenie. 

Władze same będą  ustalały 
podstawę wymiaru podatku. — 
Jedną z zasądniczych zmian. 
jaką wprowadza nowa ordyna- 
cja, jest zniesienie komisji sza- 
cunkowych, istniejących do- 
tąd przy urzedach skarbowych. 

Gdyby nawet aparat admini- 
stracyjno - skarbowy opanował 
wszystkie dziedziny gospodar: 
cze: towaroznawstwo, buchal- 
terję, orjentował się w cenni- 
kach i wahaniach konjunktu- 
ry; gdyby miał czas na obser- 
wację przedsiębiorstw i na za: 
znajamianie się z poszczegó!- 
nemi gałęziami przemysłu i 
handlu, to i wówczas jeszcze 

nie byłoby racjonalne i słuszne, 


aby tylko same urzely wymie-| 


rzały podatet. 
Współudziat płatników jest 
tutaj konieczny. Nie ulega , bo- 
wiem wątpliwości, że znać sy- 
tuację materjalną płatnika mo 
że przedewszystkiem _ płatnik 
tej samej branży, a następnie 
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Nowa ordynacja podatkowa 


krzywdzi szerokie rzesze drobnych piatników 


znawcy z listy samorządu go- 
spodarczego. Współudział piat- 
nika jest tembardziej pożąda- 
ny, że wymiary podatkowe cha 
rakteryzuje u nas brak indywi- 
dualizacji, co powoduje praw- 
dopodobieństwo 

niesłusznego wymiaru podatku. 

Urzędy skarbowe, które ma: 
ja wymiar uskutecznić bez po- 
mocy komisji, opierać się będą 
na przygodnych informacjach. 
włądze, do których należy wy- 
miar podatku, mają prawo: a) 
przesłuchiwać świadków i bie- 
głych, b) wzywać płatników ce- 
lem przesłuchania, lub 
inne osoby celem otrzymania 

wyjaśnień. 

W komisjach szacunkowych 
członkowie, obradując  zbioro- 
wo, mogli się nawzajem kon- 
trolować. Obccnie o tem mowy 
nie będzie. Informatorzy zezna 
wać będą 

bez żadnei kontroli, 
co, oczywiście, musi pociągnąć 
za sobą skutki ujemne. 

Nowa ordynacja krzywdzi 

przedewszystkiem drobnych 

płatników. - 

Płatnik, który złożył zeznanie 
powinien mieć prawo do współ 
działania przy wymiarze. No- 
wa ordynaciia stosuje to prawo 
tylko do tych płatników, 
rzy prowadzą prawidłowe księ- 
i = 
Według art. 77 § obowią- 
zek władzy wymiarowej do we- 
zwanią o usunięcie wątpliwości 
dotyczy tych wypadków. gdy 

płatnicy prowadzą księgi 

handlowe 
i złożyli w terminie zcznanie, 
a wątpliwość obejmuje okolicz- 


2 


_ 


Mińler ma cdożymicach 


„Rzesza chłopów, robotników i żołnierzy“ walczy z trudnościami, 


BERLIN, 30.9. (PAT) — W ca] 
fej Rzeszy niemieckiej obchodzono 
dziś uroczyście dożynki z udzia- 
łem kanclerza Hitlera. W starożyt- 


nem mieście Goslar w zamku daw- | 


nych cesarzy niemieckich odbyło 
się przyjęcie delegacji chłopskich 
przez kanlerza. Liczbę uczestników 
uroczystości na  Bueckebergu w 
górach Harcu oblicza stę na miljon 
osób.  Obchód połączony byl 
z ćwiczeniami formacji Reichs- 
wehry, które podobnie, jak w No- 
rymberdze urządziły pokaz bitwy 

Uroczystość zagaił minister pro 
pagandy, Goebbels, składając hołd 


ale nie skapituluje 


Hitlerowi, jako wskrzesicielowi ho 
ueru naroowego Niemiec į pij 


„Rzeszy chiopów, robotników i 
żolnieczy”. 
Min. Darre w _ przemówieniu 


oświadczył, że wrogie mocarstwa 
nie potrafia narodu niemieckiego 
zmusić głodem do kapitulacji. 
Następnie zabrał głoa Hitler, któ 
ry wskazał, że nadchodząca SRA 
będzie bardzo ciężka. Brak surow 
ców nie może zmusić kancłerza do 
ustępstw, Walka jest ciężka. W koń 
cu kanclerz zwrócił z naciskiem 1t- 
wagę na znaczenie obowiązkowej 
ełużby pracy, której kadry stać 


„Militaryzm najwyższą formą wychowania mo- 


ralnego 


WIEDEŃ, 30.9. (PAT) — „N. 
Wiener Journal ogłasza rozmowę 
dziennikarza amerykańsk, Knicker- 
brockera z Mussolinim. 

Militaryzm — powiedział Musso 
lini — jest najwyższą formą wy- 
chowania moralnego narodu. Jest 
on szkołą heroizmu i gotowości do 
ofiar, Dotychczas Włochy były w 


Tako rzecze Mussolini 


stanie zmobilizować 5  miljonów 
żełnierzy, nowe ustawy wojskowe 
umożliwiły powołanie pod broń 8 


Kapitalna sew edena 


narodu“ 


miljonów. Faszyzm chce utrzymać 
o ile możności pokój, nie wierzy 
jednak w pokój wieczny. 

Nie można powiedzieć, by sytu- 
acja w Europie poprawiła się — 
mówił dalej Mussolini. Daleki je- 
stem od zdawkowego optymiznm, | g 
mimo to nie sądzę, by należało spo 
glądać w przyszłość ze zbytnim 
pesymizmem. Porozumienie Włoch 
z Francją jest nieodzowne. 


q 


się mają instytucją, spajającą na- 
ród niemiecki w  jedią wielką 
wspólnotę. 


któ- 


ności istotne dla wymiaru, lub, 
gdy wymiar ‚dotyczyć _ będzie 
nowego, nie objętego zeznaniem 
źródła, podlegającego  opodat- 
kowaniu. A więc wzywa się tył 
ko tych płatników, jeżeli cho- 
dzi o 
usunięcie wątpliwości, 
którzy prowadzą księgi handlo- 
we. — 
Na wezwanie drobnego platni- 
ka szkoda czasu, 
Według ordynacji 
w okręgu każdej izby skarbo- 
wej tworzy się komisje odwo- 
ławcze 
do rozstrzygania odwołań od 
rozmiaru podatków: od placów 
budowlanych, przemysłowego 
od obrotu i dochodowego. W 
sprawie rozpatrywania odwo- 
łań ordynacja gwarantuje 
szybkość i objektywność 
decyzji. 
Jeżeli jednak czyta się uważnie 
odnośne przepisy, to niema po- 
wodu do optymizmu. Przyto- 
czymy kilka przepisów: art. 24 
Minister skarbu może rozwią- 
zač komisje odwe!awcza przed 
upiywem kadencji 
i zarządzić ponowne jej skam- 
pletowanie. Przewodniczącym 
komisji odwoławczej jest mia- 
nowany przez min, skarbu u- 
rzędnik ministerstwa Skarbu 
I kategorji, posiadający przy- 
najmniej pięcioletnią służbę w 
dziale podatków bezpośrednich 
Minister skarbu 
mianuje na wniosek dyrektora 
izby skarbowej 
12 lub 18 ezłonków i tyluż za- 
stępców z grona płatników po- 
dalku od placów budowlanych. 
przemysłow.go od obrotu i do- 
chodowego w okręgu izby oraz 
powołuje 12 lub 18 członków i 
tyluż zastępców z pośród kan- 
dydatów, przedstawionych 
za pośrednictwem dyrektora 
izby skarbowej 
z grona płatników w podwójnej 
ilości: 1) przez organizacje sa- 
morządu gospodarczego, 2) 
przez organizacje samorządu 
wolnych zawodów (rady adwo- 
kackie, izby lekarskie). Komi- 
sja odwoławrcza obraduje i orze 


Z | W 


EYGBŁ WABZGORAGRAROPSSORGORARÓROGHOGBJ: SaWOJDBUBDCCC- 


P. 


Wczoraj wypuszcz 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
1anuego* telefonujet 


Wczoraj o godz. 10 rano został 
telefonicznie zawiadomiony na- 


czelnik więzienia przez min. spra- |£ 


wiedliwości o akcie p. prezydenta 
Rzplitej, ułaskawiającym b. więź- 
nia brzeskiego posła Dubois. Zo- 
stał on wezwany do  kancelarji 
więziennej, gdzie zakomunikowa: 
no mu o powyższej decyzji. 

P. Dubois oświadczył, że nie za- 
biegał ani u p. prezydenta Rzplitej 
ani u min, sprawiedliwości o urlop 


z więzienia lub o ułaskawienie. 
-6900200909077 


0000596 


Merze i kolonie 
to potęga Polski 


Dubois na wolności 


reż. Max Newfeld, 


reżyser filmu „Csibi“ 
z udziałem ARA. zh aktorów "o'redjowych wiedeńskiego Burgteatru 


DRMA SHEARER 


wkrótce 


AK” 


ono go z więzienia 
Po  załatwiemu | formalności 


o godz. 12-ej w południe p. Dubois 
udał sie do domu. Dzisiaj rano mu 
si się zameldować w policji. 
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ka bądź w pelnym składzie (art. 
24), bądź w sekcjach, złożonych 
z przewodniczącego, Oraz Sze- 
Ściu członków, w tem 

3 z grupy mianowanych. 

Przewodniczący nie głosuje 
lecz jedynie 

rozstrzyga w razie równości 

głosów, 

Komisje odwoławeze posiada 
ją więc dla wnoszącego odwo- 
łanie, bardzo mało prawdopo- 
dobieństwa, że załatwienie 
sprawy nastapi w myśl intere- 
sów odwołującego się. O ile 
przedtem przewodniczącym ko 
misji odwoławczej był dyrek- 
tor izby skarbowej, to według 
nowej ordynacji jest nim urzęd 
nik min. skarbu. 

Trzeba stwierdzić, że organa 
administracji skarbowej, jeżeli 
chodzi o wymiar i pobór po- 
datków, podlegają instrukcjom 
swoich władz zwierzchniczych, 
a więc j 
nie może być mowy o zupełnej 

bezstronności, 

Dotychczas płatnik mógł być 
wezwany na xomisję szacunko- 
wą i składać przed nią wyjaś- 
nienia, a następnie przed ko- 
misją odwoławczą, po wymia* 
rze celem udzielenia wyjaśnień 
i obrony swoich praw. We- 
dlug nowej ordynacji urząd 
skarbowy może wezwać płatni 
ka do udzielenia wyjaśnień, ale 
jest wątpliwe, czy w danym 
wypadku I instancji będzie cho 
dziło o interes płatnika, 

Przytoczyć wreszcie należy, 
art. 98, że: 

Jeżeli przy wymiarze podať- 
ku dochodowego wladza wy- 
miarowa dojdzie do przekona« 
nia, że zebrany przez nią ma* 
terjał faktyczny nie wystarcza 
do obliczenia ogólnego docho- 
du, podlegającego opodatkowa- 
niu. może ustalić dochód płat- 
niką na podstawie 
zewnętrznych znamion, świad: 
czących o jego położeniu eka- 

nomicznerz, 

Przy tej ocenie powinny byś 
brane pod uwagę w szczególno- 
ścią jego 

wydatki domowe i osobiste 
oraz stosunek ich do jego zna» 
nych źródeł dochodu. Opiera- 
nie sie na zewnetrznych znamio 
nach, które miałyby świadczyć 
o położeniu  ekonomicznem 
płatnika, jest 

bardzo ryzykowne. 

Trzeba przytem wziąć pod 
uwagę różnicę zjomy kultu- 
ralnego i ps Rok płalników. 

Nowa ordynacja podatkowa 
w zasadzie pogarsza sytuację 
ogółu płatników, a szczególnie 
krzywdzi przeważającą wię- 
kszość płacących podatki — 
drohnych płatników, nie prowę 
dzących prawidłowych ksiąg. 
TORTO IRE E EEA VGE 


| 


w szkołach 


WIEDEŃ, 30 IX. (PAT(. 
Wśród żydów wiedeńsk'ch wy: 
wołało rozgoryczenie rozporzą- 
| dzenie austrjackiego ministra 
oświaty, nakazujące segregowa 
nie uczniów szkół średnich w 
klasach równorzędnych w ten 
sposób, by uczniowie żydow 
scy skupieni byli razem w je- 
dnej klasie. Dziś pojawił się ko 
munikat evrzędowy, zapewniają 


—-|cy. że rozporządzenie 


Klasy żudowsikie 


austrjackich 


powy? 
sze nie miało na celu podzia* 
łu uczniów z punktu widzenia 
wyznaniowego, lecz podkiowa- 
ne było względami techniczny- 
mi i finansowymi, Wiedeńska 
rada szkolna otrzymała polece 
nie uwzględnienia zażaleń ro- 
dziców i łagodzenia  trudości, 
które mogłyby wyniknąć z za- 
stosowania rozporządzenia. 


„dej wysokość praczka” 
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üzisiejsze audycje 
ANDRZEJ BOGUCKI. 

Znany radjosłuchaczom nastro- 
jowy odtwórca „piosenki* Andrzej 
Bogucki, którego znają wszyscy 
bądź z estrady, płyty gramołono- 
wej, czy też z radja, wystąpi w po- 
uiedziałkowym koncercie muzyki 
lekkiej pod dyrekcją Zdzisława 
Górzyńskiego, aby przypomnieć słu 
thuczom swoje niezastąpione inter 
pretacje. Koncert ten nadany he- 
zie o godz. 15,45. 


RECITAL FORTEPIANOWY. 

O godz. 17.00 — 17,25 rozgłoś- 
nia poznańska nada na ogólnopol- 
skiej fali ciekawy recital fortepia 
nowy w wykonaniu znakomitej ar 
tystki Gertrudy  Konatkowskiej. 
W programie m. in. Paderewskie- 
go: Legenda, Zarenibskiego: Alle- 
gro molto i szereg wyjątków ze 
„Suity polskiej” Fr. Brzezińskiego. 


GINĄCE OLBRZYMY MÓRZ 
I WóD SŁODKICH. 

Żaden kataklizm natury nie dzią 
ta tak skutecznie i szybko jak go- 
rączkowa akcja człowieka, gdy 
celem jest zysk, głód, lub popro- 
stu sport zabijania. Jeśli chodzi 
o zwierzęta w żadnej grupie ich 
nie dokonano tak wielkiego spu- 
stoszenia, jak między wielorybami 
o czem świadczą sprawozdania po 
szczególnych narodowości w ostat- 
rich latach. 

Odczyt dr. Ohamca, który mó- 
wić będzie w radjo o godz. 17,50 
zaznajomi radjosłuchaczów z akcją 
polowania statków _ wielorybni- 
czych, która przeszła najrozmait- 
sze fazy posługiwania się środkami 
technicznymi. Radjosłuchacze wy- 
słuchaja tej prelekcji  bezwatpie- 
nia z wielkiem zainteresowaniem, 
gdyż przedstawia się ona jak kar- 
ta z podróżniczej książki. 


ZAGADKI MUZYCZNE DLA 
DZIECI. 

Zagadki muzyczne dla dzieci, 
nadawane w tytm sezonie przez roz 
głośnię Iwowską na całą Polskę 
wzbudziły wielkie zainteresowanie 
u małych radjosłuchaczy. O godz. 
18.45 — 19.00 podane będą wyniki 
pierwszego konkursu  „Zagadek 
muzycznych* i nazwiska dzieci, 
które otrzymały nagrody w posta- 
ci zajmujących książek, poczem 
młodzięż usłyszy nową  serję za- 
gadek. 


KONCERT STOW. M, D. M. 

W _ konserwatorjum warszaw- 
skiem stowarzyszenie miłośników 
dawnej muzyki daje koncert pod 
dyrekcją Teodora Zalewskiego x 
udziałem wybitnie utalentowane- 
go pianisty, Bolesława Kona. 


LASZLO FELEKI 


Rzecz dzieje się na rogu uli- 
cv. przy szafce z gazetami. 

Sprzedawca gazet (woła): — 
Wielka sensacja! Straszna zbrod 
nia. Wymordowanie rodziny w 


Kispest. Znów osiem osób 
zwarjowało z mrozu. Wielka 
sensacja! Uchwalono podatek 


od starych panien. Tu do naby- 
cia najświeższe sensacje wraz 
z dodatkiem jlustrowanym, xa- 
zetą radjewą, gazetką dla dziesi 
dodatkiem muzycznym, wzórs- 
mi na podeszwy. 


Przyjaciel (nadchodzi  zdzi- 
wiony): Aaa! Panie doktorze! 
To niespodzianka!  Nigdybym 
w to nie uwierzył! 


Sprzedawca gazet: Co tu jest 
niespodzianką? Co panu w għo- 
wie za niespodzianka? 


Przyjaciel; Ależ panie dokt- 
rze... więc pan jednak... jest 
sprzedawcą gazet. 

Sprzedawca gazet: Pan sie te- 
mu dziwi? W dzisiejszych eza- 
sach? Już widziałem inżyniera 
zamialającego ulicę. Szewca na 
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Bociany wyłlałują ma wojne 


Niezwykła bitwa napowieirzna z jasirzębiami 


Niedawno doniosły gazety 
greckie o niezwykłych wyda- 
rzeniach pośród kolonji bocia- 
niej Tracji greckiej, Oto stare 
bociany opuściły swe gniazda i 
iw uszeregowanych kolumnach 
„poleciały z ogromnym pośpie- 
chem w kierunku południowo- 
wschodnim. Ten szybki odlot 
poprzedziła krótka narada, — 
Bociany wydawały się podnie- 
cone, klekotały wiele, ale 
wkrótce przerwały, wbrew swo 
im zwyczajom, naradę i odle- 
ciały. 

Tłumaczono sobie ten nagły 
odlot w ten sposób, że wskutek 
panującego w Tracji gorąca 
wszystkie bagna powysychały, 
a bociany nie mogąc znaleźć po 
żywienia, odleciały. 

Kto jednak zna w pewnym 
stopniu przynajmniej przyzwy- 
czajenia bocianów, ten nie zgo- 
dzi się z takiem wyjaśnieniem. 
Bociany nie należą do stwo- 
rzeń, któreby mogły opuścić 
swoje młode i zostawić je na 
pastwę śmiercj głodowej. Tego 
rodzaju zachowanie sie sprze- 
ciwia się najzupełniej zwycza- 
jom obserwowanym u bocia- 
nów i dlatego przyczyny ich od 
lotu musiały być inne. Bocian, 
Etóry swoich mlodych nie może 
wyżywić, względnie nie może 
ich zabrać ze sobą w podróż 
jesienną na południe, nie po- 
zostawia ich na pastwę losu, a- 
le zabija je. 


Jednakże wieśniacy traccy o- 
powiadali prawdę. Stare bocia- 
ny istotnie opuściły gniazda, 
podczas gdy młode z pełnem 
zaufaniem  spacerowały sobie 
po ulicach wsi į klekotały. Jed 
nego tylko nie zauważyli wi:ś 
niacy, że z oddali przybyło sta- 
do bocianów obcych, które 
przyleciały zdaleka i odbyły 
równie jakgdyby naradę. Ten 
właśnie przylot bocianów ob- 


ZE A W PY IC MA TÓAJ a UO NM MO 


Koncert ten transmitować będą 
rozgłośnie Polskiego Radja o godz. 
21.00, aby dać możność amatorom 
i znawcom klasycznej muzyki 
usłyszenia genjalnych kompozyto- 
rów minionych wieków w pierwszo 
rzędnem wykonaniu. W programie 
Divertimento D-dur nr. 11 na or- 
kiestrę smyczkową, obój i waltor- 
nię oraz koncert fortepianowy D- 
dur Haydna. (r) 


stanowisku ministra. Dlaczegoż 
psycholog nie może być sprze- 
dawcą gazet? A pan co robi? 

Przyjaciel: Pracuję w urzę- 
dzie celnym. No i powiedz pan 
.. jak panu idzie? 


Sprzedawca gazet: Jak mi 
idzie? Lepiej idzie, niż rekor- 
dziście olimpijskiemu w chodze 
niu! Przy wszystkiem trzeba 
kierować się psychologją. Gaze 
ty też trzeba sprzedawać na 
podstawie psychologji. 


Przyjaciel: Nie bardzo rozu- 
miem.. 

Sprzedawca gazet: No, uwa- 
Żaj pan trochę! Tu jest ławecz- 
ka, siadaj pan, ja będe stał, — 
(Krzyczy; Wielka sensacja! 


Narodowy socjalista (nad- 
chodzi), 

Sprzecawta gazet (woła): — 
Najnowsze wiadomości! Sensa- 
cyjny artykuł o żydach! Żydzi 
przyczyna kleski pod Mohacsem | 
w ló-ym wieku! Rola rabina 7] 
Mohacs! Już podczas wędrówki 
narodów żydzi byli ceszefcia- | 


T 


cych spowodował 
miejscowych. Skąd te bociany 
przyleciały į poco, to zrozumia 
no dopiero póżniej, gdy pisma 
tureckie w kilka dni potem do 
niosły o wielkiej wojnie w po- 
wietrzu, wydanej przez bocia- 
ny jastrzebiom w pobliżu wio- 
ski Orchangazi. 


Atakujące jastrzębie 

W okolicy tej wsi, leżącej w 
anatolskim okręgu Bergama, 
napadały jastrzębie wielokrot- 
nie na gniazda bocianie, zabi- 
jały młode bociany i pożerały 
je. Powtarzało się to tak często. 
że bociany zorganizowały akcję 
obronną, która jednak nie 
wiele pomogła, ponieważ ja- 
strzębie miały stale przewagę. 
Obrona młodych bocianów by- 
ła wprost niemożliwa, gdyż sta 
re nie mogły cały czas przeb; 
wać w gnieździe. 


Wobec tego stare bociany od 
były naradę, po której pojedyń 
cze sztuki  oddzieliły się od 
wiekszości i poleciały w róż- 
nych kierunkach: pozostałe u- 
dały się do swoich gniazd, za- 
brały z nich młode i przeniosły 
je w gaszcz leśną, to jest wi 
miejsce bezpieczne, poczem po 
łączywszy się w eskadry, liczą 
ce po pięć głów. wyruszyły 
przeciw jastrzębiom,  uwijają- 
cym się w okolicy, | 


Jednakże jastrzębie zorgani-| 


Jadwiga 


rzami, Batu Khan 


Narod. socialista (z ożywie- 
niem): Prosze o dwa egzempla-. 
rze. | 

Sprzedawca gazet: Służę pa- | 
nu. — 

Stary żyd (nadchodzi). 

Sprzedawca gazet:  Rassay 
przeciwko numerus clausus! — 
Dlaczego Samuel Stern nie mo- 
że być królem węgierskim. 

Stary żyd: Daj pan gazetę. 

Sprzedawca gazet: Służę pa< 
nu. 
Przyjaciel: No, no, panie do 
ktorze... 

Sprzedawca gazet 
Widzi pan? 

Przyjaciel: Panie doktorze! 
Nadchodzi urzędnik! Niech pan 
jemu też sprzeda. 

Urzędnik (z teka). 

Sprzedawca gazet! Straszne 
nadużycia w magistracie. Ocze: 
kiwane masowe aresztowania. 

Urzędnik (wzdryga się, po 
dem udaiac spokój, odwraca 
się powoli); 

— Panie... daj pan 

Sprzedawc» gazet: 
pona. 

Przyżaciel: Teraz tych niech 
pan obrobi. Mówie panu, panie 
doktorze ztobi pan na nich for 


(dumnie): 


gazetę! 
Proszę 


wyprawę | 


NAJWIĘKSZY SUKCES 
Polskiej Kinematografji!! 


CZY LUCYNA 
TO DZIEWCZYNA 


Eugeniusz Bodo 


Najweselsza komedia filmowa 


W następnym 


czy Ratu | 
Kohn? | 


zowały się równie szybko i roz 
poczęła się bitwa w powietrzu, 
w której z obu stron było wiele 
zabitych i rannych... Wywiąza 
ły się walki bardzo zażarte i 
prawdopodobnie wynik ich był 
by opłakany dla bocianów gdy- 
by po południu drugiego dnia 
walk nie przybyły z różnych 
kierunków bocianojm znaczne 
posiłki. 


Wedle tego, co podają pis- 
ma tureckie, posiłki te przy- 
były zdaleka. W Konstantyno- 
polu i okolicy miasta, jak rów- 
nież w Balikesser i Eskischehir 
obserwowano, jak stare bociany 
opuszczały swe gniazda w tym 
czasie i powracały dopiero po 
kilku dniach, W wojnie tej bra 
ly niewątpliwie udział także 
bociany tureckie. 


Wolny ptaków 


Wojny ptaków nie są czeinś| 
rzadkiem. Już przedtem słysza 
no o takich walkach, chociaż 
nigdy tak wielkie ilości ptaków 
nie brały w nich udziału. Naj- 
bardziej zdumiewający jest 
fakt, że bociany utrzymują ze 
sobą łączność na tak ogrom- 
nych przestrzeniach, jak w tym 
wypadku. Z Komotini w Tra- 
cji do Bergama jest dobrych 
300 klm. 


Państwo bocianów dostarcza 
ludzkości oddawna szeregu fra 
pujących zagadek. Jest zadzi- 


? 


Smosarska 


wszystkich czasów. 


trand-Kina 


programie 


sę, Tam przechodzą. Zakochana 
para. Gdy pan im wkręci gaze 
tę, uchylę przed panem czoła 

(Nadchodzi mężczyzna z ko: 
bietą. Patrzą tylko na siebie. — 
Chcą przejść przez jezdnię. Ko- 
bieta lekko krzyknąwszy po- 
ciąga towarzysza z powrotem) 

Kobieta: Kochanie, uważaj! 
Nie widzisz, samochód nadjeż 
dża. 

Mężczyzna: Nie, nie nie wi 
dze! Tylko eiehie widzę. Je 
stem już taki niecierpliwy, że 
warjuję. Ty, królowo moich 
SNÓW: 

Kobieta; O, mój najdroższy. 

Sprzedawca gazeł: Wstrząsa 
jąca tragedja kobiety! Zdradzo 
na przez męża skoczyła z trze 
ciego piętra. 

Mężczyzna (wstrząśnięty od 
wraca sie), 

Kobieta: 
przejść. 

Mężczyzna (denerwując się): 
Ech... czekaj chwileczke... ku 
pie gazetę... 


Chodź, już można 


Kobieta (chwyła się za gło 
wę): Teraz! Teraz chcesz ga 


zete kupować? 
Mężczyzna (zniecierpliwiony) 

Tak, chee kupić gazetę! Może 

ci sie ło nie podoba? 
Kehiefa (z błyskiem 


w o 


Nr. 371 


wiające, jak wspaniałe właści- 
wości odkrywamy u tych pta- 
ków. Czyż nie dziwne jest, że 
bez namysłu porzucają one swo 
je gniazda i młode, aby bronić 
zagrożonych osiedli dalekich 
swych rodzin. Najbardziej ia- 
teresujące dla nas w tym wy: 
padku jest, w jaki sposób bo- 
ciamy porozumiewają się ze so- 
bą? 


To, że zwierzęta tego same- 
go gatunku łączą się ze sobą 
przeciw wspólnemu wrogowi, 
to można wytłumaczyć od biz- 
dy wrodzonym instynktem j sa 
mozachowawtzością. Fakt jed: 
nak, że potrafią one przygoto- 
wać środki zapobiegawcze 
przez nieulegającą wątpliwości 
organizację i ściągnięcie odp 1- 
wiednich posiłków z tak wie!- 
kiej odległości, że opuszczaja 
własne siedziby i zostawiają 
młode, to jest coś więcej niż n 
stynkt, a nawet coś przeciwne- 
go instynktowi, gdyż właśnie 
instynkt nie pozwalałby im na 
tak ryzykowne i niebezpie 'zue 
wyprawy. 


Kto raz miał sposobność pod 
słuchać takie bocianie „posie- 
dzenie“ przed odlotem na polu 
dnie, ten zdaje sobie sprawe z 
tego, że te ptaki w jakiś tajem- 
niczy sposób porozumi:wają 
się i 2e ich działanie ma wszel: 
kie cechy przemyślenia. 


Na łące, na której zna'duje 
się pełno bocianów, słychać naj 
piarw monotonne  klekota nie 
starego bociana, potem od:7wa 
się cały chór, potem widzimy, 
ja: jeden z bocianów podlatu- 
je ra środek, jak coś klekoce, 
a stary bocian coś mu odpuwia 
da. potem rozlega się kl:koia- 
ni. całego chóru, a potem wi- 
dz'mv, jak inne bociarv rzuca- 
ją sie na tego, który wezwany 
został na forum i uderzają weń 
tak długo dziobami, dopóki niə 
utvką go na śmierć. 


(o to było?  Bezwątp nia 
sąd, obrona, przemówienia ©- 
ska'zycieli, głosowanie i wyko- 
ranie wyroku. 


hto powie, że to zachowanie 
ssę wynika wyłącznie z instynk 
fu i kto ośmieli się twierdzić, 
ży tylko ludzie posługują się 


'rosrmem? 


cząch): Ach tak! Więc to ty ta 
ki jesteś? Kup sobie! (Oddala 
się). 

Mężczyzna: Pal ja sześć! (De 
sprzedawcy gazet): Prędko ga 
zete. 


Sprzedawca gazet; Proszę. 


Mężczyzna (nię panując nad 
sobą wyrywa gazetę, przewraca 
strony. Robi mu się lżej). Te 
nie ona! Moją żoneczko! Bla- 
neczka! Lecę do ciebie. 

Sprzedawca gazet: No? 

Przyjaciel: Panie doktorze, 
wiem. że pan jest dzielnym 
człowiekiem, ale to może być 
przecież tylko przypadek. Aby 
móc sprzedać gazetę każdemu, 
musi pan znać słabość każdego, 

Sprzedawca gazet:  Uspokój 
sie pan. znam ja doskonale. 

Przyjaciel: A więc, wszystkie 
go dobrego. (Odchodzi). 

Sprzedawca gazet (Patrzy na 
niego, potem krzyczy): Wielka 
sensacja! Nadużycia w urzedzie 
celnym! 

Przyjaciel (łapie się za gło: 
wę, przestraszony leci z powro- 
tem): 

-— Daj pan gazele. 

(Przekł z węgierskiego 
Ad. S.) 


Wim ŁX— „GŁOS PORANNY” = 1554 


Strejk lekarzy ubezpieczalni? 


Depesza do min. Paciorkowskieśo z prośbą 
© im$erencję w Sprawie wymówień 


W. úniu wczorajszym odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie zarządu 
związku zawodowego lekarzy pań 
stwa polskiego w Łodzi, celem omó 
wienia ostatnich masowych wymó- 
wień lekarzy, zatrudnionych w m 
bezpieczalni społecznej. Posiedze- 
niu przewodniczył prezes związku 
dr. Misjon. Z referatu wygłoszo- 


Zarząd Związka Lekarzy Państwa 
Polskiego Obwodu Łódzkiego sawia- 
damia, iż w dniu daslsiejszym, t. j. 
1 = <a 1934 r. o godsinie 20 
min. 30 w lokalu Zwiąsku przy ul. 
rh 9 odbędzie pa. 

czajne Walne Zebranie 
złonków Związku. 

m rm dziennym sprawa ma- 
sowych wymówień pracy Sarion 
Ubezpiecznini Społecznej w Łodz 

Zarząd sake 
3909099099099900990909999990 


Fiadomśi te 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9); L. Steckola (Limanow- 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6); St. Hamburga i 8-ki 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A, Piotrowskie 
go (Pomorska 91). 


REJESTRACJA ROCZNIKA 
1914. — W dniu dzisiejszym zgło 
sić się powinni na rejestrację do 
biura wojskowo - policyjnego sa- 
rządu miejskiego w Łodzi  (Piotr- 
kowska 165) mężczyźni, urodzeni 
w roku 1914, zamieszkali na tere 
nie I komisarjatu policji państwo- 
wej o nazwiskach, rozpoczynają: 
cych się od liter A, B, ,D, E, 
oraz zamieszkali na terenie VII ko 
PY o nazwiskąch na litery 


A, B, ERETTE 


nego na temat wymówień, rozesła 
nych 60 lekarzom kasowym, wy* 
nika, że ubezpieczalnia społeczna 
prowadzi na terenie naszego mia- 
sta dziwną politykę personalną: 
W chwil, gdy toczy się jeszcze 
walka o poprawę egzystencji leka 
rzy, kiedy rozstrząsane są możli- 
wości zreorganizania systemu lecz- 
nictwa i usprawnienie machiny u- 
bezpieczeniowej — 

WŁADZE UBEZPIECZALNI IDĄ 
NA NIEBEZPIECZNE EKSPERY- 
MENTY, GODZĄCE W NAJŻY- 
WOTNIEJSZE INTERESY LE- 

KARZY. 


Wymówienia otrzymali lekarze, | O 
pracujący w Łodzi od wielu lat, 
a nawet tacy, którzy od założenia 
kasy chorych, a więc 

PRZEZ 12 LAT ZATRUDNIENI 
SĄ W LECZNICTWIE UBEZPIE- 

CZENIOWEM. 
W: 


ymówienia wywołały oburzenie 
nietylko wśród lekarzy kasowych, 
ale wśród całego świata lekarskie- 
go. Ostatni krok ubezpieczalni jest 
w sprzeczności z oświadczeniem 
ministra opieki społecznej, Pacior- 
kowskiego, który przyrzekł, że do- 
póki nie zostanie przeprowadzona 
reorganizacja lecznictwa w ubez- 
płeczalniach żaden lekarz nie be- 
dzie zwolniony z pracy, a jeśli na- 
stąpią redukcje, to zastosowany 
zostanie par. 33 punktu 3 umowy 
zbiorowej, który mówi o zaciągnię 
ciu opinji rady lekarskiej i reduko 
waniu w pierwszym rzędzie tych 
lekarzy, którzy posiadają inne 
źródła utrzymania. W danym wy: 
padku nie zaciągnięto opinii rady 
lekarskiej 1 


WYMÓWIONO LEKARZOM, KTó- 

RYCH GŁÓWNE ŻRÓDŁO U- 

TRZYMANIA STANOWI PRAGA 
W UBEZPIECZALNI. 


Po dyskusji postanowiono 
wszcząć energiczną akcję przeciw 
ko ubezpieczalni, oraz 
PRZYJĘTO REZOLUCJĘ PROTE- 

STACYJNĄ. 
Niezależnie od tego zarząd posta- 
nowił wystosować 


DEPESZE PROTESTACYJNE DO 


MINISTRA OPIEKI SPOŁECZNEJ 
PACIORKOWSKIEGO, 
do naczelnej izby lekarskiej, do 


oddziału izby w Łodzi, do central- || ; 
nego związku zawodowego lekarzy | FR 


w Warszawie. Depesza protestacyj 
na brzmi, jak następuje: 


„ZARZĄD ZWIĄZKU LEKARZY |$ 


ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO DONOSI 
CZASOWEM WYMOWIENIU 


LEKARZY Z ŁÓDZKIEJ UBEZ- 
PIECZALNI SPOŁECZNEJ Z PO 
WODU REORGANIZACJI 


WBREW OPINJI MINISTRA PRA A 


CY I OPIEKI SPOŁECZNEJ 1 NIE 
ZGODNE Z OBOWIĄZUJĄCĄ U- 


MOWĄ. WIĘKSZOŚĆ WYMÓWIO | $$ 
NYCH LEKARZY  ZATRUDNIO- | $$ 
NA JEST OD PIERWSZEJ CHWI | ff 
ZAŁOŻENIA KASY  CHO- |$H 
RYCH. ZARZĄD ZWIĄZKU LE- | {ý 


LI 


KARZY PROTESTUJE PRZECIW 
KO POSTĘPOWANIU WŁADZ 
UBEZPIECZALNI I PROSI O iN- 
GERENCJĘ”. 
zwołane zostało 
dzień dzisiejszy ogólne NADZWY* 


Pozatem na 


CZAJNE ZEBRANIE LEKARZY | $Ę 


ŁÓDZKICH. 


Na zebraniu tem powzięte zostaną | [R 


uchwały, dotyczące dalszej akcji. 
M. in, wobec zakazu ogłoszenia 
strejku w instytucjach użytecznoś- 
ci publicznej, 

ZWIĄZEK LEKARZY WYSUNIĘ 
PROJEKT W SPRAWIE ZAPRZE 
STANIA PRACY LEKARZY W U- 

BEZPIECPZALNI 

w drodze wymówienia tejże pracy 


na podstawie odnośnych  klauzuł- 


umowy zbiorowej (g) 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


ANKUR (HOLE i Komitet, UZOROWISKA 


podają do wiadomości, że w miesiącu październiku 1934 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne -w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które zapra” 
szają krewnych, przyjaciół | znajomych, a mianowicie: 


o godz. 10 rano 
„ 10 rano 
10 rano T 

7 rano Ba 2) 

1 rano Ź 75 


zab.p. Gustawa Heymana 
Henryka Szretera 
Ludwiki Konarskiej 
Michała Kona 
Salomona Fruchtgar- 
tena 
Hirsza Pinezewskiego 
Mozesa Szai Herszen- 
berga 
Frnestyny Krotoszyń- 
skiej 
- Wolfa Neufelda 
Chławny Rutsteina 
Aleksandra Kempne- 
ra Czł. Zarz. 
Józela Gutmana 
Emilii Kadison 
Józefa Toruńczyka 
Simona Reicherta 
Edwarda Ziege 
Natana Blaustarka 
Majera Frajdenberga 
Mojżesza Serejskiego 
Zofji Wohlowej 
Eli Liskier 
Fstery Kapotty 
Adeli Szenwaldówny 
Jakuba Wojdysław- 
skiego 
Henryka Imicha 
Grzegorza Krawetza 
Raszeli Ginsberg 
Adolfa Berlina 
Julji Czamańskiej 
Józefa Weile 
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Złoto sowieckie do Niemiec 


W okresie 8 miesięcy r. b trans- | zostaje to w związku ze zwiękst4+ 
porty złota rosyjskiego do Nie-|niem tempa likwidacji należności 
| miee wyniosły 187 milj. mk. pod- | niemieckich w Rosji. 
rezas gdy w aualogicznynt okresie | ZŁOTO WeF 
|r ub. wynosiły tylko 140 mitj, Po- 


Misza POZNAŃSKI 


(Skrzy pek-wirtuoz) 


koncertuje 


BT WADEKE W 


ZIEMIAŃSKIEJ 


Dwa wypadki motocyklowe 


O jednej godzinie wniedalekiejodiegłości od siebie 


Dwa wypadki 
miały wczoraj miejsce w je 
dnym i tym samym czasie w 
niedalekiej odległości od siebie. 


Pierwszy z nich wydarzył 
się o godzinie 8.25 rano przed 
posesją przy ul. Zgierskiej 12, 
Gdy usiłował przejść przez 
jezdnię 68-letni Juljan Kapiń- 
ski (Franciszkańska 10), nadje 
chał nagle z ogromną szybko” 
ścią motocykl, który wpadł na 
starea. Kapiński odrzucony o 
kilka metrów padł na bruk ' 
doznał pękntecia czaszki, zła 
mania prawej nogi, oraz ogól- 
nych obrażeń. 


Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł Kapińskiego, po ua 
łożenin prowizorycznych opa 
trunków, 


motocyklowe |znańskich w stanie poważnym. 


Motocykliście policja 
ła protokuł. 


Drugi wypadek miał miejsce 
w dwie minuty później, mian) 
wicie o godz. 8.27 przed pose- 
sją przy ul. Nowomiejskiej 21, 
gdzie pod koła pędzącego moto 
cyklu dostała się 77-letnia E- 
stera Lipszyc (Nowomiejska 
24). 


Nieszczęśliwa doznała wstrzą 
su mózgu, złamania nogi oraz 
ogólnych obrażeń. Po nałoże2: 
niu prowizorycznych opatrun- 
ków została odwieziona dq 
szpitala im. Poznańskich ró 
wnież w stanje bardzo ciężkimi. 

Motocyklista wyszedł z wy- 
padku bez szwanku. Policja 


spis 1 


do szpitala im. Po | spisała mu protokuł. 


Piicie na zdrowie! 


Zdrowi i chorzy, wyczerpani, zdenerwowani i osłebieni, dorośli 1 dzieci 
zamiast podniecejących używek kawy | herbaty — pijcie codziennie wi- 


taminową mieszankę zlołową 


SKARA WOJNOWSKIEGO 


HERBACIANKA 


Cena zł. 2,50. Do nabycia 
w aptekach i składach apt, 


Skład główny Warszawa, Al. Jerozolimska 75, tel. 857-25. 


GRAND-KIN 


żone. Najweselsza 
komedja świata 


Dziś początek o godz, 12.80 
Na poranki ceny miejsc zni- 


z niezrównanym EDDIE CANTOREM 
Nadpr.: Znakomity dodatek w kolorach pt. Arka Noego. 


Kongres wiókniarzy w Łodzi 


40-śodzinny łydzicń pracy w przemyśle 


Wczoraj rozpoczął się w Łodzi 
IX kongres związku zawodowego 
robotników przemysłu  włókienni- 
czego w Polsce, Na kongres przy: 
było około 100 delegatów, repre- 
zentujących niemal wszystkie więk 
sze ośrodki robotniczo - przemysło 
we w kraju, oraz blisko 500 gości 
Centralną figurą kongresu v4Sk- 
niarzy był delegat międzynarodów 
ki londyńskiej włókniarzy i jedno 
cześnie reprezentant czeskich ro- 
botników, p. Jakób Polach. Wśród 
wybitniejszych działaczy  przyby: 
tych na kongres wymienić należy | 
posłów Niedziałkowskiego, Zuław. 
skiego, Piotrowskiego oraz ipp. 
Zdanowskiego i radnego Altera, 

Pos. Arciszewski nie przyjechał. 

Obrady rozpoczęły się o godz 
11-ej rano w udekorowanej kwie- 
ciem, zielenią i sztandarami socja» 
listycznymi sali straży ogniowej 
przy ul. 11 Listopada 4. 


Kongres zagaił prezes central- 
nego zw. włókniarzy w Polsce, pos. 
Antoni  Szczerkowski, podkreśla 
jąc jego znaczenie w obcnej cięż- 
kiej walce proletarjatu o byt. Mów 
ca nadmienił, iż w okresie ostat- 
nich 5 lat, jakie dzielą obrady od 
ostatniego kongresu krajowego, 
odbytego w Bielsku, ubyli z sze: 
regów działaczy robotniczych ś. p 


senator Kopciński, po Dilaman, 
radny Lichtenstein i 
Zebrani uczcili pan narłych 
| powstaniem z miejsc. | 
Mówca  zaakcentor dechość | 


przedstawicieli partji socjalistycz 
ńych PPS, NSPP i Bundu, co świad 
czy, iż również w przyszłości dzia: 
łalność organizacji robotniczych 
potoczy się w przykładnej harmo- 
uji pomiędzy przedstawicielami po- 
szczególnych narodowości. 


wienie jego, wygłoszone w języ- 
kach niemieckim i czeskim nagro 
dzono hucznemi oklaskami 


Z powitalnych przemówień nar 
leży wymienić pos. Niedziałkow= 
skiego, który wysunął postulaj 
wprowadzenia w Polsce 40-godzis 


Po zagajeniu powołano prezy: | nego tygodnia pracy. 


djum kongresu, wybierając na 
przewodniczącego p. Golińskiego 
z Łodzi. Następnie w imieniu łódz 
kiej okręgowej komisji związków | mie z działalności za okres spra- 
| zawodowych witał zjazd p. Woj | wezdawczy, pos. Szczerkowski wy 
dan, w imienia C. K. W. PPS ij głosił referat p. t. „Sytuacja go- 
klubu parlamentarnego posłów so: | *podarczo - polityczna i zadania 
cjalistycznych — pos. Niedział: | pwiązku”, w którym wystąpił prze 
kowski, w imieniu Niem. socjali | ciwko projektom upaństwowienia 
etyeznej partji pracy w Łodzi — | związków zawodowych oraz w © 
p. Zinser, Bundu p. Alter, | bronie zagrożonych zdobyczy s% 
TUR'u — pos. Piotrowski, OKR cjolnych klasy robotniczej. Wresz- 
PPS w Łodzi — p. Chodyński, cen. | tie p. Zdanowicz wygłosił referat 
tralnej komisji zw. zawodowych o walce z nieszczęśliwymi wypad: 
pos, Żuławski, który wrócił z po. | kami przy pracy. 

siedzenia międzynardowego biura 
pracy w Genewie. 


W ciągu dnia wygloszono refe 
raty. P. Walczak złożył sprawozda 


Po referatach wywiązała się oży 
wiona dyskusja, która przeciągnę= 

W czasie przemówień  powital- | ła się do końca posiedzenia i kon 
nych zjawił się na sali delegat | tynuowana hędzie dzisiaj, w dru: 
międzynarodówki p. Polach, któ |gim dniu obrad kongresu. (g) 
remu zgotowano owację. Przemó- 


ISTIT S TTE OBTZZZRODE ZROYCZRIASTORZTW ACE CT EN 
Wspaniałe zwycięstwo Polaków w turnieju 


o puhar Gordon Bennelle 


| wyświetla w nadprogramie 


SE... Swietny „CASINO” j 


GŁOŚ SPORTOWY 


Wielka rewia klubów 
fabrycznych w Spale 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w Spale wielka rewja sportowa 
klubów fabrycznych w obecności 
pana prezydenta. © godz. 10-ej 
rano odbyło się nabożeństwo, po 
którem nastąpiła defilada klubów 
IKP, . KPZjednoczone, Wimy, 
Kruszendera, Geyera i Tomaszow- 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwa“ 
hiu, w ogólnej liczbie 1400 osób. 
Po wspólnym obiedzie o godz 
14.30 w godzinach popołudniowych 
odbyły się na stadjonie w Spale 
pokazowe ćwiczenia gimnastyczne, 
zawody lekkotletyczne, walki bo- 
kserskłe, zapaśnicze i gier sporto- 
wych. Na zakończenie p. prezy* 
dent wręczył osobiście klubom IKP, 
Zjednoczone I Kruszender — zdo 
byte w poprzednim 1oku nagrody 
za gry sportowe (IKP) i lekkoatle 
tyke (KPZjednoczone — męską i 
Kruszender — żeńską). 


Reprezentacja 
robotnicza hodzi 
zwycięża Warszawę 

4:1 (1:0) 

W Tomaszowie został rozegrany 
w dniu wczorajszym doroczny 
mecz reprezentacji robotniczych 
Łodzi i Warszawy © puhar prze 
ehodni b. prezydenta Łodzi, Zie- 
mięckiego. W skład reprezentacji 
robotniczej Łodzi weszło również 
paru graczy tomaszowskich. Zwy: 
ciężyła pewnie Łódź w stosunku 
4:1 (1:0), zdobywając bramki 
przez Gadaja (Lechja, Tomaszów) 
3 i Korporowicza 1. Dla Warszawy 
bramkę zdobył Smosarski. Mecz 
był ciekawy i toczył się ze zmien: 
ną przewagą. Warszawa wystąpiła 
w dziesiątkę, przyczem wyróżnił 
się w niej Sokołowski na prawym 
lączniku i Zbroja w bramce, zaś u 
zwycięzcy wyróżnili się Korporo- 
wicz i Rajch. Sędziował dobrze p. 
Jędraszczak. 


Najlepszy piechue 
Mistrzostwo Polski 
w chodzie 
W Bydgoszczy odbył się chód 
na dystansie 50 klm. o  mistrzo- 
stwo Polski, Zwyciężył Krzyczkow 
ski (Strzelec, Warszawa) 5 godz. 
4 min. 51 zek przed Grajdą (Strze 
lec) 515,5 i Liszem (Strzelec, Byd 
goszcz) 5.17,7. Poza  konktwsem 
Bieregowoj (Strzelec, Lublin), uzy 

tkał czas 5 godz. 2 min. 


(U 


ŁKS. może zostać wicemistrzem ligi na rok 1934-35 


Ruch, po wczorajszem wysa 
kiem zwycięstwie nad Pogonią, 
zrohił znowu wielki krok na 


drodze do mistrzostwa Nic już 
prawie nie zagraża drużynie 
śląskiej Prowadzi ośmioma 


punktami przed Cracovią, a 7 
trzech meczy, jakie pozostały 
jeszcze, przynajmniej jeden na 
pewno rozstrzygnie na swoją 
korzyść. I to już wystarcza dla 
zdobycia tytułu mistrza. 

Pogoń przez wczorajszą po 
rażkę odcięła sobie drogę do 
wyższych lokat w tabeli i, jak 
należy przypuszczać, skończy 
rozgrywki gdzieś mna śŚrodko- 
wem miejscu. Lwowiacy w for 
mie, jaką obecnie reprezentują, 
nie mogą pretendować do ża- 
dnego z czołowych stanowisk 
w lidze. 

W.egja zwyciężyła Wartę, ło 
rzucając do swego dość nikłe: 
go dnabytku punktowego jesz- 
cze jedną wygrana. Dzięki lep 
szemu _ stosunkowi bramek 
prześcigneła w' tabeli pauzują- 


cy ŁKS. 
piątem miejscu. Warta nie wy 
bije się już w tegorocznych mi 
strzostwach į u dołu 
wych drużyn medytować bę: 
dzie o dawnej świetności. 
Cracovia w walce -o drugie 


miejsce w tabeli pokonała 
Świetnie finiszującą / Warsza: 
wiankę w sposób - zdecydowa 


ny. Obecnie tylko ŁKS. į czę. 
ściowo Garbarnia są groźni dla 
biało - czerwonych, ŁRS. ma 
większe szanse ze względu na 
małą stosunkowo ilość straca 
nych punktów i aż trzy mecze 
na własnem boisku. 

Warszawianka walczy o lep 
sze, a Taczej o gorsze, z Podgó: 
rzem, które zdaje się nie wy- 
dźwignie się przed drużyną 
warszawską 

Wisła przez swe zwycięstwo 
nad lokalnym rywalem i zde 
cydowanym kopciuszkiem Pad 
górzem poprawiła swe miejsce 
w tabeli i obecnie uplasowała 
się na czwartem miejscu, wy 


i uplasowała się nau|chodząc przed ŁKS. 


wczoraj 
wygląda 


Po uwzględnieniu 
szych wyników tabela 


środko | następująco; 


„Ruch 19 31 -78:25 
Gracovia 16 23 35:20 
Garbarnia 17 20 ;40:25- 
Wisła 16. 20 39:25 
Legja 17 19 23:21 
De RKS, 16 19 24:24 
Warta 18 -8 41:35 
Pogoń 17 18 32:32 
Polonia 17 15 24:33 
Warszaw. 17 138 20:40 
Podgórze 18 12 26:43 


Wyniki krajowe 


W Warszawie 
CRACOVIA — WARSZAWIAŃ 
KA 2:0 (1:6). 
Cracovia, pomimo odmłodzonę 
go nieco składu grała nadspo 
dziewanie dobrze i na zwycię 
stwo w zupełności zasłużyła. 
W Warszawiance cała drużyna 
grała b. chaotycznie, a spe- 
ualnie niezaradny był atak, któ 


Union-Touring prowadzi, WKS na szarym końcu 


Wczorajsze mecze jesiennej 
rundy mistrzostw klasy 4 
przyniosły jedną tylka niespa 
dziankę. 
Makabi nad drużyną rezerwo 
wą ŁKS. po ciężkiej walc: 
Dzięki temu sukcesowi druży 
na Makabi 
czwartem miejscu w tabeli. 

Turyści zdobyli 
punkty 


Jest nią zwycięstwo | Union - Touringu 


uplasowała się na' 


dwa dalsze | pierwszych 
i prowadzą  nbecnic. | tach przez Nikla i Michalskie- 


UNION -- TOURING — WI- 
3:2 (2:1). 
rozezrany "na boisku 
zakończył 
się nieznacznem zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 3:2. W 
pierwszej połowie lekką prze- 
wagę uzyskują Turyści, którzy 
zdobywają dwie bramki już w 
dziesięciu minu- 


Mecz 


mając doskonały stosunek bra | go, lecz następnie Widzew re- 


mek, po 
wysokiem zwycięstwie 
WKS, 


Wima pobiał PTG, 


zeszłotygodniowem | wanżuje się bramką, słrzeloną 
nad | przez Głogowskiego. 


Druga połowa rozpoczyna 


sle niejsię od energicznych ataków 


wiele Łrakowało, by mecz 7a-| Widzewa, który opanowuje po 


kończył się jej klęską. 
SKS. pobił 


le gry i wyrównuje w 20 min. 


przekonywującn | przez Boriczyka. Przewaga Wi 


i gładko wojskowych, którzy w|dzewa trwa do ostatniego kwa- 


dwuch meczach stracili 
cztery punkty į aż 14 bramek. 


Tabela klasy A przedstawi | Touringu. 


się nastęnująco: 


Union-Touring 2 4 14:R 
Wima 2 4 BZ 
SKS, 2 2% d3 
Makabi 1) 2 453 
ŁK. 8. Vb 3127 0A 
TEG; 1 4:7 
Hakoah 11.0 25% 
Widzew 20 25 
W. K, S Sr Glku 


już | dransa meczu, 


poczem osta- 
tnie minuty należą do Union - 
atak którego ini- 
cjuje całv szereg ładnych ak- 
cji, zakończonych zwycięską 
bramką ze strzału Omencette- 
ra. Sędziował p. Stępień. pu 
bliczności około 500. 


S. K. S. — W. K, S. 3:0 (3:0). 

Do przerwy S. K. 5, znarz- 
nie przeważa j już w przecią 
gu pierwszych 15 minut strze- 
la wszystkie bramki meczu 


ZEW PTZ PWOWPESESKEM | ilzez Binkowskiego, Owczar 


Mecz bokserski Schmelling— Neusel 


ka į Antczaka. W dalszym cią 
gu S K. S. ma przewagę, nie 
wykorzystuje jej jednak cyfro 
wo, 

Po przerwie WKS. dąży do 
poprawienia wyniku, lecz atak 
pod bramką jest zupełnie bez- 
radny i nie potrafi strzelać ce] 
nie. Zaznaczyć należy, że W 
K. S. wystąpił w b. osłabionym 
składzie bez swych czołowych 
graczy Pawlaka, Lenarta, Pi- 
sarskiego į in. Wyróżnili się: 
w SKS.: Kudelski w obronie 
oraz Antczak i Owczarek w a- 
taku. W WKS, na wysokości 
zadania stanął jedynie środko- 
wy pomocnik. Sędziował p 
Piotrowski er.ergicznie. Przed- 
mecz rezerw zakończył się zwy 
cięstwem SKS. 2:0. 


Miron. 


ŁKS. wystąpił w b. osłabio- 
nym składzie z dwoma zawo- 


W Han:burgu odbył się w obcenoś ci około 100.000 widzów sensacyj- | dnikami, którzy grali również 
py mecz bokserski między b. mistrzem Świata niemcem Maxem | na przedmeczu. Pierwsze mi- 
Schmelliagiem a słynnym bokserem amerykańskim Walterem Neuse. 
lem. Mecz zakończył się zwycięstw em boksera niemieckiego, 


nuty należą do ŁKS. jednak 
dobrze dysponowany ` obrońca 


Makabi —  Rubinsztajn, zli- 
kwidował najgroźniejsze ataki 
Serję bramek otworzył Humec, 
strzelając w 10-ej minucie w 
lewy róg. W 25 minucie ŁKS 
rewanżuje się bramką przez 
Roczewskiego. Następnie pros 
wądzenie zdobywa dla Makabi 
Frenkiel (w 44 min.). 


Po przerwie w 22 minucie 
podwyższa wynik Goldberg, 
lecz w chwilę później Sędziwy 
strzelą bramkę dla ŁKS. Na 
kilka minut przed końcem oba 
żespoły uzyskują po bramce z 
rzutów karnych (przez Basina i 
Fiedlera). Sędziował p. Rettig. 
Przedmecz rezerw zakończył 
się zwycięstwem ŁKS. w sto- 
sunku 4:8. 


WIMA — PTC. 3:2 (0:1). 

PTC. pomimo porażki, grało 
dobrze i wynik powinien być 
raczej odwrotny. Przez 70 mi- 
nut meczu pabjaniczanie mieli 
więcej z gry i prowadzili na- 
wet 2:0. Nie wytrzymali oni je 
dnak do końca tempa, dzięki 
czemu ostatni okres gry nale- 
żał do Wimy. Bramki dla zwy- 
cięzcy zdobyli: Lenart, Lećmir- 
ski į Boleń, zaś dla PTC. — Ko 
stowski i Miotkowski. Sędzio- 
wał p. Winiarski. 


ry nie umiał się zdobyć na sku 
teczny strzał. Dla Cracovii 
bramki zdobyli: w 35 minucie 
Migas i w 17-ej po przerwie 
Strong. Sędziował p. Lange 2 
Łodzi. 
W Krakowie. 
WISŁA—PODGÓRZE 1:0 (1:0) 


Zwycięstwo nieznaczne, lecz 
zasłużone. W pierwszej polo: 
wie przez dłuższy czas utrzy- 
muje się gra równorzędna, pa 


czem stopniowo sytuację opa» 
nowuje Wisła, Która zdobywa 
jedyną bramkę ze strzału Artu: 
ra. Po przerwie Artur zostaje 
silnie kontuzjowany i do kom- 
ca meczu statystuje. Sędziował 
p. Kurzweil. 

W Poznaniu. 

LEGJA — WARTA 3:2 (3:1). 
Mecz miał charakter niczwykla 
ostry, a chwilami brutalny. 0: 
fiarami czego padli silnie kon+ 
tuzjowani Martyna i Smiglarz: 
W pierwszej połowie  Legja 
jest zespołom lepszym i częsta 
gości na polu karnem Warty; 
zdobywając krzy bramki. P> 
zmianie pól, Warta usiłuje w«= 
równać, lecz Legia broni się È 
utrzymuje zwycięstwo. Bramki 
dla Legji zdobyli: Grebiński 2 
i Nawrot. zaś dlą Warty: Knio 
ła i Szerfke po 1. Sędziował p: 
Wardeszkiewicz. 

W Hajdukach. 

RUCH — POGOŃ 5:0 (3:0). 
Mecz rozegrany w obecności 8 
tysięcy widzcw zakończył si4 
wysokiem zwycięstwem Rus 
chu w stosunku 5:0, W druży« 
nie Ruchu wyróżnił się tym ra- 
zem atak, duszą którego był 
Wilimowski. Pogoń wypadła 
b. blado i pie umiała wyzw - 
lić się z przewagi gospodarzy 
Bramki dla zwycięzcy zdobyli: 
Wilimowski 4 i Gemza 1. Se- 
dziował p. Sznajdor. 


Legia-Gryf 7:0 


w meczu o wejście do 
ligi 

W meczach o wejście do ligi 
wczoraj uzyskano następujące wy- 
piki: 

W Stanisławówie: Revera — 7 P 
Legj 2.6 (2:0). Zasłużone zwycię- 
stwo Revery. 

We Lwowie: Czarni — Policyj- 
ny KS 8:0 (1:0). Czarni byli zespa 
łem znacznie lepszym i przez ca 
ły czas przeważali. 

W Krakowie: Śląsk — Grzegó« 
rzecki 8:2 (2:1). Mecz b. zażarty, 
walka wyrównana, 

W Pozitaniu: Legja — Gryf 74 
(4:0). Wysokocyfrowe zwycięstwo 
o klasę lepszej Legji. 


TEANO ETOO PE Ae ZPCACYDYCETROWEZTKEY TODT TS R R 


Joy Russel i Peggy Parnelle 


stoczyły w Londynie walkę francuska przed 
tłumami publiczności. 


rozentuzjazmowanym 


Wy. 311 1.X— „GŁOS PORANNY“ — 1834 


Rewelacyjna forma Noji 


bicśacz poznański dzielnie dońfrzumywał kro- 
ku Lehfincnowi i Peiersenowi 


Bez Kusocińskiega, bleg o 
memorja} á. p. Freyera stracił 
na atrakcyjności. Zgóry prze: 
Bądzone było zwycięstwo go- 
ści, walka miała się rostrzy- 
gnać między Lehtinenem a Pe- 
tersenem. 

Kusociński przybył na sta- 
djon, podpierając się laską, Ma 
wodę w kolanie i bardzo mało 
jest nadziei, by szybko przy- 
szedł do zdrowia. 

W tych warunkach nie obie- 
cywano sobie wiele po biegu 
na 5 kim, Nikt, nawet w naj- 
śmielszych marzeniach nie 
przypuszczał, że ktoś z naszych 
mługodystansowców potrafi na- 
wiązać choćby walkę z zagra- 
nicznymi asami bieżni. 

Publiczność  miałą jednak. 
przyjemne rozczarowanie. Spra 
wił je blegacz poznański Noja, 
zwycięzca „Biegu Narodowe- 
go“, Młody ten zawodnik wy- 
kazał forme u niego niespoty- 
kaną, potrafił zdobyć się na 
wiązanie walki z Lehtinenem 
1 Petersenem, walczył z nimi, 
jak równy z równym, a jeżeli 
przegrał, to w każdym razie 
wykazał swe możliwośe i ambi 
eję, która niewatpliwie zawie- 
dzie go daleko. 

Od startu rusza Lehtinen, za- 
nim Noja, jako trzeci Petersen. 
Tempo pierwszego okrążenia 
EE TZTEDMIECIE ESTE 


ŁKS zwycięża 


juniorów Union Tourin= 
gu 58:46 
W dniu wczorajszym odbył się 


fa stadjonie ŁKS mecz lekkoatle- 
tyczny w kategorji juniorów mię- 


dzy ŁKS a Union Touringiem. Zwy | 
ciężyli w stosunku ogólnym 38:46, | 


zawódnicy ŁKS. 


filmem 


i 


najlepszy repertuar 


wąwóz niezbyt trudny do sforsowa 


IMPONUJĄCY BYŁ START 


Królowa Krystyna 


nienotowany sukces osiągnął 


Katarzyna Wielka 


A wkrótce stanie da zawodów 


arcydzieło Foxa p. t. 


Wesoła Zuzanna 


z udziałem uroczej LILJAN HARVEY 
i Teatro dei Piccoli, 


| w szalonym wyścigu, którego celem jest jak- 


Dyrekcja kina CAPITOL $ 


szybkie, reszta zawodników po 
zostaje w tyle, 

W drugiem okrążenia pozna 
niak prowadzi nawet bieg, sta- 
ra się odsadzić Lehtinena, ale 
ten spokojnym długim kro- 
kiem za każdym razem docha- 
dzi go. Petersen biegnie jako 
trzeci, ale jest świeży i widać, 
że nie powiedział jeszcze ©0- 
statniego słowa. 


Cała trójka odsadza się co- 
raz bardziej od pozostałej grup 
ki. Prowadzenie kolejno obej- 
muje polak, finn, a w piątem 
okrążeniu durńczyk, który nie 
lekceważy już Noji. 


W  przedostatniem  okrąże- 


niu Noja jest zmordewany, je- 


go krok niema już tej elastycz 
ności į długości eo poprzednio. 
Lehtinen biegnie wspaniałe, 
Petersen imponuje spokojem. 


Na początku ostatniej run- 
dy, finn wychodzi zdecydowa- 
nie na czoło i zwiększa tempo. | 
Petersen goni go. bierze pola- | 
ka i idzie na drugiej pozych | 
W tej kolejności kończa bieg. 

Pierwszy Lehtinen  (Finlan- 
dia) 14.57.6, 2) Petersen (Szwe 
cja) 15.03.6, 3) Noja 15:08,4. 
4) Dunlicki 15,43. 


Czas Noji jest 
kwalifikuje go do czołowej 
stawki biegaczy europejskich. 
Kurpesa nie startował. 


doskonały i 


| wzwyż =- Sikorka 
Kwaśniewska osingnęla 138 m. «| 


T 


Kwaśniewska (ŁKS) i Lokajski 


zwyciężają w wielobojach mistrzowskich 
W Cherzowi» odbył się wczoraj] rzut 0sz%« perm — 1) Kwasmowsicą 
Uójbój kobiecy o mistrzostwa Poi | 5,49 mtr. 


ski. 

Pierwsze miejsce zajęła Kwaś- 
niewska (ŁKS), zdobywające 180 p. 
przed 3ikorzanką 162 p,  Batiu-) 
kówna, Wojrarowską, Bisłasćwną 
t Orłowska. 


W pieciohaje męskim tytul int- 
oia zdobył Lokajski (Warsza- 
wianka) 4.750,10 p. przed Pławczy 
kiem (AZS) 3,596,510 pe Wojtkie. 
wiezem, Wieczorkiem i Żardzinem. 

Pierwsza miejsca w poszczegć|- 


Kwaśniewsko osiągnęła wyniki:l nych konkurencjach zajęli: 20% 
190 m. — 142 s. Zwyciężyła w tej | m. — Żarlzio 28,4, wdal: Wieczo. 
kovkuroneji Orł+wska 15.4. Skok | rek 667 m, dysk — Wieczorek 


142,5, zaš | 48.21 m. Oszezep — Lokajski 61.05 


m. i 150%) ma. Lokajski 4,48,7, 


Hans von Stuck zwycieżył 


na wyścigu „Masarykovy Okruch, 


BRNO, 30.9. (Tel. wł.) 


— 


W niedzielę odbyły się tu wiel- | nęli 


kie międzynarodowe wyścigi auto- 
mobilowe o nagrodę „Masarykovy 
Ckruch'. 


ZA, I 


Kielbasa (ARS) mistrzem Polski 


po zwycięsźwie w biesu maprzceła! w Łodzi 


Wczoraj rozegrano 
ósmy zrzędu cyclo-pedestre 0 mi- 
strzostwo Polski, 


Impreza ta, pomyślana jako 


egzamin wszechstronności kolarzy, | 


od których bieg naprzełaj wyma: 
ga i umiejętności jazdy w trudnym 


terenie i pokonywania najróżniej | 
szych przeszkód, należała do rzę- 


du bardzo udanych. 


Na starcie zgromadzili 
wodnicy reprezentujący 


j 
f 


i 
:| Rosika i Dłucika. 
się za-; 


, Jiniszu. 
| Z pośród warszawskich zawodni! Kiełbasa, którego 
'ków ujrzeliśmy na starcie trzech, Więcek, 

Kiełbasę, ' 


rutynowanych kolarcy: 
Lipińskiego i Głowackiego, trzy. 
krotnego mistrza  cross'u oraz 


mniej znanych Wrzesińskiego, Kie | 


liszka i Neumana. 
Śląsk reprezentowany był przez 


Łódź — przez 20 kolarzy z O- 


w Łodzi, nia, rów i metrowy płotek tuż na Przez Modrzew, Wilanów, Dąbrów 
lke, Sikawę, Stoki prowadzi ciągle 


uparcie goni 


Przed metą w Helenowie, Kieł | vgn Stuck, 


nad | kierowca, pokrywające trasę w cza 
nad | sie 3 godz. 53 min. 27,09 sek. Prze 


basa ma 250 mtr. przewagi 
drugim — Lipińskim 1 600 
Więckiem, który zwolnił wyraźnie 
iempo. Kiełbasa dobrze przechodzi 
płotek przed metą i wpada jake 
pierwszy na tor, przecinając taśmę 
w czasie 1:05, drugi 


Warszawę i Łódź, ogółem w licz- czykiem na czele, bez mistrza wo-| Głowacki 1:07,19,5, 5) Wrzesiński. 


bie 28, Konkurencja była więc po iewództwa Wójcika, zdyskwalifiko | 
WY, wanego przez związek. 
Wprawdzie | = g : 
pa; 
normalnej szosie, pozostała jednak | 
część trasy nie zawierala przeszkód 


ważna, szkoda tylko, że trasa 
ścigu była tak łatwa. 


tylko 3 klm. jechali kolarze 


poważniejszych. Do nich zaliczyć 
należy niewysoki nasyp kolejowy, 


i WWE" Jag ENEY 


Kino-Dźwiękowe 


RAKIETA 


i. Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 
s0 


Dziś premiera! 


(M | skiego. Ostatni np. 


hokserskiego obaj 


Ze startu w Helenowie kolarze 
ruszyli rozkopaną ul. Sporną, na 
stępnie kręte uliczkami przez 


| nasyp kole owy. Stąd wpadli do 
¡lasku łagiewnickiego, gdzie Kolo- 


dziejczyk wycofał się z powodu 
defektu gumy, a Kieliszek zrezyg- 


3. uował z dalszej walki po bolesnej 


kontuzji jakiej uległ. 


Z lasku wyjeżdżają kolarze wy- 
ciągniętym sznurem, na czele któ 


Czas zwycięzcy jest bardzo do- 
bry. 


które _ przyniosł) 
Einbrodtowi (ŁKS) 


Raabem 
(Wima). ł 


TEŻ RACJA. 
fatusiw, czy nauczycielom 
plata? 
-- Rozumie się, Jasiu. 
— Ależ 


rego jadą warszawiacy z Kielbasą | rzecież całą pracę wykonywamy 


Zawodowy sport bokserski gro- 
madzi tłumy widzów ilekroć wcho 
dzą w grę asy świata pięściar- 
«necz Schmel- 
ling — Neusel, rozegrany w Ham- 
burgu zgromadził 90.000 widzów. 
Opierając się na tem powodzeniu, 
manager mistrza Niemiec, Schmel- 
linga, zwycięzcy z Hamburga, za- 
proponował, managerowi mistrza 
amerykańskiego Maxa Baera, urzą- 
dzenie meczu w Niemczech, w któ- 
rym staneliby w szrankach ringu 
najsłynniejsi 
pięściarze: Schmelling i Baer. 

Tak wygląda ta sprawa od stro- 
ny zewnętrznej, dla publiczności. 
Powstaje pytanie: co zarabiają na 
tych imprezach managerowie? Jak 
wyglada strona finansowa meczów 
bokserskich? 


ina czele oraz Więcek i Odartus. | iny, uczniowie, 


Spotkanie Schmelling-Baer 


Brzecząace kulisy meczów bokserskich 


Nieco światła na zakulisy tran: | 


| 


zakcji meczowych rzucają per- 
traktacje, toczące się między ma- 
nagerami  Schmellinga i  Baera 
w tej chwili. Gdy manager Schmel- 
linga wystosował propozycje urzą 
dzenia meczu z udziałem Baera, 
manager tego ostatniego oświad- 
czył przedstawicielom prasy ame- 
rykańskiej, że zasadniczo niema 
nie przeciwko występowi Baera w 
Niemczech, o ile strona przeciwna 
złoży kaucję gwarancyjną w sumie 
150,000 dolarów. 


Spotkanie między Carnerą a Bae 
rem w Nowym Jorku, które za 
kończyło się, jak wiadomo, klęską 
Carnery, dało dochodu brutto su- 
snę 428,392 dolarów. Amerykanie 
spodziewają się zatem, iż spotka: 


| 


| 


Na starcie 500-klm. 
najlepsi kierowcy Europy. 
130 tys. widzów  przypatrywało 
się temu wielkiemu wyścigowi. 

W kategorji wozów słabszych 
do półtora litra startować miał 
znany polski kierowca Jan Ripper. 
Ponieważ jednak organizatorzy da 
wali polakowi bardzo marne wa- 
runki finansowe, które nie pokry- 
lyby nawet kosztów startu, Ripper 
wycofał się i ograniczył się do roli 
widza. 

Z tych samych powodów cofnął 
ewój start znany kierowca francu- 
ski Veyron. 


biegu sta: 


W kategorji wozów  wyścigo- 
wych silnych wygrał bieg Hans 
doskonały niemiecki 


ciętna szybkość zwycięzcy wyno- 
siła więc 128 kim, na godz. 

W kategorji wozów lekkich bieg 
wygrał na trasie 440 kim. włoch 


i Lipiński — | Farina na wozie Masserati w czasie 
Śląsk, dartusem, Więckiem i Kołodziej. | 1:05,22, 3) Więcek  1:06,44,6, 4) | 3:58,49, jadąc ze Średnią szybkoś: 


cią 118 klim. na godz. 


| Na torze rozegrano mistrzostwa Nowy rekord polski 


| województwa, 
| zwycięstwo 
| w czasie 13,6, przed 


w pływaniu 

W Bytomiu, na zawodach pły- 
wackich, Szrajbman II (Legja) 
osiagnał na 200 mtr. stylem kla- 
sycznym czas 2.58, lepszy od do- 
tyvchczasowego rekordu Polski. W 
biegu 100 mtr. na wznak zwycię- 
żył Karliczek .15.6, 100 m. stylem 


to  niesprawiedliwość, | dowolnym Wille (Niemcy) 1.01.8, 


W piłce wodnej Gliwice pokona- 
ły Katowice 5:0. 


nie między Baerem a  Schmellin= 
giem, ze względu na frekwencją 
90.000 ludzi w Hamburgu, może 
dać wpływu do miljona dolarów: 
Udział Baera miałby wynosić w tej 
sumie 37,5 proc. czyli 375.000 do» 
larów. Ten sam udział procentowy 
miałby jednak przypaść Baerowi 
w razie gdyby wpływy wykazały 
sumę ogólną mniejszą niż miljon 
dolarów. Managerowie zdają sobie 
dobrze sprawę z tego, że w danym 
wypadku spotkanie mistrza Nie- 
miec z mistrzem Świata nie pociag 
nie za sobą ze względu na walkę 
na terenie Niemiec żadnego ryzy- 
ka, bowiem wałka o tvfuł mistrza 


świata może być rorcuws=a tvlko 
w Ameryce. 0. 
m TA 


MOTTO: Dwóch mężczyzn ją kochało. 
Między obydwu równo dzieliła pocałunki» 


UPOJNY ROMANS 


Miraże Szczęścia 


W rolach głównyci: KONSTANCJA CUMMINGS, PAWEŁ LUKAS 


Następny program: Kornawał i miłość, śpiewany i mówiony po niemiecku 


€o usłyszymy dziś przez radjo? 


6.45 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.10 Koncert zespołu salono- 
wego. 

13.05 Mało znane utwory Masca- 
gniego (płyty). 

15.45 Godzina 
Orkiestra jazzowa i Andrzej 
gucki (piosenki). 

16,45 Lekcja języka niemieckie- 
go (Kurs elementarny). 

17.00 Recital fortepianowy Ger- 
trudy Konatkowskiej. 

17.25 Muzyka (płyty). 

17,35 Muzyka lekka. 

17.50 Pogadanka p. t. „Ginące 
olbrzymy mórz i wód słodkich”, 

18.00 Muzyka (płyty) 

18.15 Recital skrzypcowy Broni 
sława Gimpla. 

18.45 Zagadki muzyczne 
dzieci starszych. 

19.00 Audycja żołnierska. 

19.30 Feljeton p. t. „Giełda pa- 
ryska”. 

20.00 Koncert muzyki lekkiej. 
Orkiestra i zespół  revellersćw 
Meyerholda. 

21.00 Koncert stowarzyszenia 
miłośników muzyki. Orkiestra ka- 
meralna i Bolesław Kon (fort.). 

21.45 Odczyt p. t. „Kultura a bar 
barzyństwo”. 

22.15 Żydowskie świąteczne pieś 
ni ludowe. 

20,05 Muzyka taneczna. 


muzyki lekkiej. 
Bo- 


dla 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Frankfurt (251) 
22,30 Trio fortepianowa 
mera i Mozarta B-dur. 


Stuer- 


Ceny miejsc ma I seans i 


"m |. 


iwer PEER A nusa 


Wiedeń (507) 

21.00 Opera Kienzla „Ewangeli- 
sta”. 

Kalundborg (1263) 

21.55 Kwartety smyczkowe Ha- 
ydna D-moll i Sibeliusa op. 56. 

Londyn (261) ìi Daventry (1500) 

20.00 Recital skrzypcowy Szige- 
tego (Sonata i Rondo Mozarta, 
Romans G-dur Beethovena, Drobne 
utwory). 

Londyn (342) 

20.00 Franzmenty oper R. Wag- 
nera. 

Medjolan (368) 

22.00 Recital skrzypcowy (Utwo 
ry Mozarta, Lalo Szuberta i Paga. 
niniego). 

Luxemburg (1304) 

21.15 Concerto grosso Corellego, 
Uwertura „Anacreon*” Cherubinie- 
go i Koncert wiolonczelowy Boc- 
cheriniego. 

Bukareszt (365) 

19.20 Kwartet smyczkowy F-dur 
Głazunowa. 

Bero - Muenster (540) 

20.15 Utwory Beethovena (Uwer 
tura „Leonora nr. 8", Koncert 
skrzypcowy w wyk. A. Bushca 
i Symfonja VI) 

Brno (325) 

21.00 Koncert (Uwertura Mysli- 
vecka, Symfonja koncertowa Mo- 
zarta na skrzypce, altówkę i orkie 
stre, Symfonja B-dur Szuberta). 

Budapeszt (550) 

19.50 Recital fortepianowy S. Bi 
ro. (Utwory Szopena, Liszta, Pon- 
lenca, Rosznthala i in.) 


1X.— 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płciowej 


Poludniowa 28, fat. 204-953 


przyjm. od 8—11 rano i yk w. 
w | w medsiela i święta od 9—1 


„ Choroby T 


(Speojalność— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 
powrócił 


N ar gie od 9 do 
od 4—7 p.p 


| 1 Wyjatd W chorych miena 


Naw rotia, II p. Tel. 175-77 
| amma SNY _leoznloowe. lecznioowe. 


C TEORIA L a o i 2 E 
DO WYNAJĘCIA od 1 styeznia 
1935 r. 1) 4 pokoje z kuchnią, 
front, III piętro, urządzenie 
luksusowe, centralne ogrzewa- 
nie, winda. 2) 3 pokoje z kuch- 
nią. oficyna, wszelkie wygody, 
centr. ogrzew. Dom p. Salomo- 
nowicza, Gdańska 74, tel. c 

590— 


——— 


FRANCUSKIEGO ‘najnowszą 
metodą konwersacyjną szybko 
wynucza absolwentka uniwersy- 
tetu we Francji. Telef.; 192-18 

522-3 


LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikacji. 
Łakowaą 10, m. 30. —30 


PWiEKOwY KINOTEATR 


„CAPITOL" 


Dramat, pełen sensacyjnych przygód i prymitywnej miłości. 


W rolach głównych: 


ohny Weissmiiler, Neil Hamilton. 


„GŁOS PORANNY" — 1934 


Nr. 2m 


PAMIĘTAJ, .. 
WIELKIE WYGRANE 


padają stale w SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 


KAFTALA 


Ostatnio padło tam: 


ZŁ. 1.000.000.— m M. cif 
ZŁ 200.000.— . i. Si 
100.0600.— . ii. (152 
100.000.— „ ii. 117462 
100.000.— „ W. 65660 
30.000.— „ i. ZK 
30.000.— . Nr. 4028 
30.000.— „ M. 109 
50.000.— „ M. 5752 


i wiele, wiele Ener wygranych po: Zł 20.000.—, 
15.000.—, 10.000.—, 5.000.— i to na miljony złotych! 
Kup więc los do I-ej klasy 3l-ej Loterji w kolekturze 
Loterji Państwowej 


W. KAFTAL i 


ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA 54. 


Listowne zamówienia mę odwrotną pocztą P. K. O, 
konto Nr. 304,761, 


y 


Dziś prezentujemy! 


Frapujący, pełen napięcia film, który 
zachwycił i oszołomił znawców. 

Niesamowity urok i prawo dżungli 
fascynującym tematem arcydzieła pt. 


Mauren O'Sullivann 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek P. A. T. oraz aktualności FOXA 


gor wyć 


(Konstantynowska) 


Prenumecefa 


40 droszy, 


Reprez. film najnowszej produkcji 1934 | 35 p. t. 


Kobiety w jego życiu 
W rol. gł. MARIE BELL, RICHARD WILLM 


UWAGA! Film nagrodzony został złotym medalem 
Nadprogram: Trgodn k dźwiękowy Pała i Foxa. 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9 


kękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki 


poranki od 54 śr. — Początek dziś i Jutro 0 ) 18 30 E 


MET 


OgioszENi4 


Przejazd 2 
remjera! 


za wiersz milimstsowy l-szpaltowy (strona 5 szpaitk l-sza strona 2 al 
redakcyjnym zł. 1.50%; w tekście: z zastrzażeniem miejsca 60 gr, bes zastrzeżenia miejoca 


i 


Pod znakiem humoru, werwy i radości. 
Szampańska, pełna pikanterji komedja 


Noc dla Ciebie... 


W rol. gł. LIDA BAAROWA i Luba HERMANOW/ 


Passe-partouts nieważne. 


Dziś pocz. 0 12-ej 


Reklamy tekstor 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 16 gr. za wyra, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia sszęczynowe i zaślubinowe 12 sł. 
szenia zamiejscowe oblicsane są o p drożej, firm 
50/5. 


Za Wydawnictwo „Prasa, wydewniosa sp. z ogr. odp. Bugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Ogło- 
10070, Za ogłoszenia taheląryczne lub fantas. dodati 
Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. 


